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Przebłyski solidarności Europy
w  k w e s t i i  i  c & y j s k i e j .

Kraków, 30 maja. 
Dziesięć la t upływa od eakrtm^enla 

n\'tedlki. j w ojny św iatowej i od wybu- 
cbu rewolucji rosyjskiej, a stosunki e- 
konomiczne i polityczne Europy dale­
kie jeszcze są od stabilizacji. Popraw a 
diakotnuje się bairdzo powoli i z wielikie- 
m i trodnościairiL

Jedną z  głównych przyczyn gospo- 
ćlairczego naedomasraiiim naszego komty- 
meuitu siainowi bezsprzecznie obecna Ro­
sja i j * j  ustrój tak zasadniczo różny od 
■.ustroju całego św ;,ata. W  życiu gosroo- 
diairoziem bowiem R osja  tak jak gdyby 
[\v$a śoiiwaie nie r itmiała. Olbrzymi ryneiK 
nos;, jaki, niesłychanie chłoimy, zamknię­
ty jest prawie zupełnie dla zagraniczne­
go eksportu. W  R osji panuje wprost 
głód wszelkich tow a.ów , a upaństwo­
w iony przem ysł rodzim y zdezurganizo- 
wairy i prowadzony etatystycznie, nie 
jest w  staroe nawet w  ciirobnym ułamku 
pokryć zapotrzebowania. Przem ysł ro­
syjski nie może aie zi-esztą rozw ijać z 
powoda braku w łasejcb kapitałów, na 
dopływ  zaer micznyck nie może rów­
nież liczyć właśnie z powodu komuni- 
BtycŁnego ustioju  państwo. Im perjum  
nw ieoL .o . liczące 140 miijomów miesz­
kańców, stanowiićby więc mogło niesly- 
cłuinue rozległe oole dla ekspansji prze­
mysłu europejskiego. Nairazie jednak 
ekspanis.iii te j miie możiu-a dioikon3Twać 
w e wła-ścii ,vej skali, gdyż  ̂ na kre­
d y t R osji n ikt nie dać nie chce, a od­
powiedniego zapasu gotówki nie posia­
d a  Ogromną przeszkodę w rozwoju sto­
sunków handlowych z zagranicą stano­
w i równ ież to, że rząd sowiecki zmono­
polizował w swych rękach cały handel 
e zagranicą, dusząc wszelką in icjatywę 
pryw atną na tern polu.

lest to dopiero jedina strona medalu. 
Bralk R osji na rynkach europejskich od­
czuwa się także w postaci zupełnego 
prawie zaniku wywozu. Przed wmjrą 
Rosja  była jednym  z głównych ekspor­

terów7 zboża i produktów rolniczych. — 
N iem cy naprzykład, olbrzymią,, część 
-swego zapotrizelxnvainia pod tym wwglę 
dem pokryw ały w Rosji. Ustał również 
eksport rosyjskich surowców z w y ją t­
kiem może jednej nafty. Tak w ięc w i­
dzimy zupełną bierność ekonomiczną ol­
brzymiego państwa, rozpostartego mie­
nia! na połowie Europy i A z ji. B iau  ość 
ta narusza równowagę ekonomiczną Eu­
ropy, która ijiie prędzej będzie przyw ró­
coną, aż Rosja jako pelnawiairtośeiowy 
czynnik gospodarczy zajm ie należne je j 
miejsce w systemie gospodarczym Eu­
ropy.

Czy przy obecnym układzie stosun­
ków u ewnętrznych w Z. S. S. R. jest to 
możliwe, o tern trudno ściśle w yroko­
wać. Sądząc jednak ze wszystkich do­
tychczasowych prób;, podjętych na tern 
polu, które wszystkie niemal skończyły 
-się fiaskiem, należy raczej na problem 
dalszego rozwoju stosunków ekonomicz­
nych m iędzy Rosją sowiecką a Europą 
zapatrywać się pesymistycznie. Pogląd 
ten za. z cna eora:z bardziej krystalizo­
wać się w  opinii europejskiej ooiaz 
częściej podnoszą się glosy z żądaniem 
jakiegoś stałego rozw iązania kwestji ro­
syjskiej w imię interesu całej Europy.

■ Poza czynili! kam i gospodairczemi tak­
że i c/yniki polityczne prą do ostatecz­
nego załatwienia tej sprawy. Rosja so­
wiecka, państwo o ustroju komu mistycz­
nym, gdzie zasadą rządu jest dyktatura 
proletanjatu, ta Rosja z natury rzeczy 
musi pozostawać we wrogim stosunku 
do pozostałej części Europy, gdzie pa­
nuje ustroi kapitalistyczny. Obalenie 
tego ustroju stawia sobie obecna repu­
blika rosyjska za swe główne zadanie. 
K ierow n icy  obecnej Rosji zdają sobie 
dobrze sprawę z tego, że stan obecny nie 
da się utrzymać pa dłuższą metę, że 
państwo socjalistyczne nie ostoi się 
wśród otaczających je innych krajów o 
strukturze kapitalistycznej. R osja  więc

albo musi przejść powrotną rewolucję 
od komunizmu do kapitalizmu, albo też 
ustrój swój narzucić innym. Sformuło­
wał to zresztą wyraźn ie sam papież bol- 
szeiwizmu Lenin, twierdząc, że warun­
kiem trwałego istnienia Ros ji sowiec­
kiej jest rewolucja światow a. ZrozuwnM 
lą więc rzeczą, że Moskwa dażv do w y­
wołania tej rewolucji wszystkiemu do- 
ptępnemi je j środkami. W  Moskwie re­
zyduje komitet wykona.-węzy I I I  M ię­
dzynarodówki, z M-oskwy wychodzą fa ­
langi agitatorów, z M oskwy padają roz­
kazy, które bezapelacyjnie muszą być 
wykonywane przez partje  komunistycz­
ne w  całym,łswiccie. Jest to tem groź­
niejsze, że Komintern rozporządza re­
sursami olbrzymiego państwa i w  da­
nym razie iua popameie swych zamierzeń 
ma m iljony bagnetów czerwonej annj;.

Nie można sie też łudzić, że co innego 
jest rząd sowiecki, a co innego komitet 
wykonawczy I I I  Międzynarodówki. Za­
równo bowiem w Koni internie jak w 
rządzie sowieckim, czy też w  zarządz-e 
rosyjskiej pairtji komuniistycanej, zasia­
dają jedni i ci sarni ludzie. Propaganda 
wywinotowa, podmywająca podstawy, 
na których opiera się współczesna Eu­
ropa, płynie z Rosji mętną rzeką, i ty ­
siącami strumieni przesącza się do 
państw - sąsiednich, dezorganizując 
'•wszędzie życie społeczne, wyw ołując za­
mieszki i tarcia i podniecając walkę 
klasową, w konsekwentnem i upartem 
dążeniu dc stworzenia podłoża dła re­
wolucji społeczm.j.

To  są wiec dwa głóv ne powody, które 
budzą solidarność europejską i powołu­
ją  coraz częstsze odruchy saanoobromy-

Trzeeiogo powodu również natury po- 
litycznej, gdzie Rosja występuje jako 
państwo nie oimiawiamy szerzej ze 
względu na to, że w tekiem czy innem 
rozwiązany u spra w y zainteresowane są 
tylko poszczególne mocarstwa, a, nam 
chodzi o podkreślenie jedyn ie tego, co 
łączy całą Europę.

Jak wispoimnieliśmy, głosy, występu­
jące za stworzeniem jednolitego frontu 
ainitysiowieokiego, srają się coraz bar­

dziej częste. Oto -niedawno wri  aegliehe 
Rurdschau“, organ mm. Stresemanna, 
zamieścił artykuł u, fraincusiwego mini­
stra i senator? de Monaiego. W  artyku­
le tym francuski po lityk  'występuje z 
projektem nowej ententy dla walki Eu­
ropy z komunizmem. De Motuzie liczy 
na sukces, ponieważ jego  zdaniem, o- 
sta,tnie wybory w  Europie w ytw orzyły  
sytuację, sprzyja jącą współpracy fran­
cuskiej burżuazji z niemiecką na grun­
cie wiatka o niemieszamie się Rosji do 
wewnętrznych spraw Europy. De Mon- 
zi-e tw ierdzi, że sukcesy wyborcze komu­
nistów w Niemczech i we Uran,ej i są 
właściwie sukcesem polityki Moskwy, 
która każdy kraj omotuje siecią swoich 
agentów. Rosja nie w ypełń5a swych o- 
bietnic n iem i ■szania -się do wewnętrz­
nych spraw europejskich, trzeba jej 
więc o xem przypomnieć i to bardzo 
przekonywującym językiem. Jeżeu już 
więc trzeba to zrobić, to należy iść ra­
zom, jednolitym  frontem R o ija , jak 
w yw odzi de Momzie, powinna, dać bur- 
żuazyjnej Europie możność pracować z  
ndą. D latego v ięc europejscy komuniści 
powinni wyrzec się socjalnej rewolucji 
przy pomocy Moskwy, w przeciwnym  
razie Moskwa powinna narzekać sama 
na suebie. Robota, a nawet samo istnie­
nie komunistycznych pairtyj w pań­
stwach' burżuazyjnych, bedzie oceniane 
jako ingerencja sowiecka. \ tych wa­
runkach problem o „niemieszamie się“  
należy, pe myśli de Momziego, rozpatry­
wać tu z  jako kwestję międzynarodową, 
co doprowadzi do zwołania konferencji 
ekspertów prawnych i  stworzenia 
wspólnego frontu państw europejskich 
dla rokowań z Rosją.

M ówi się i pisze w iele o anty sowiec­
kim froncie, od czasu do czasu podnosi • 
w ielki krzyk Moskwa, posądzając 
wszystkich o agresywne zamiary. N ie  
jest to w ięc nic nowego ani dziwnego, 
Dziwnem natomiast jest, że artykuł po­
dobny ukazał się w organie p. Strese* 
manna... i to mu nadaje szczególne zna­
czenie. Czyżby instynkt samozacnowaw- 
czy brał górę nad szacbetrka.mi dyolo- 
niiatycznemi? a.

Pamietajcm o Towarzystwie Szkoły Ludowejr

J A N  W J l N I E W S F L

„PRZED ZAGŁADA*
fGiag dalszy).

Talczyńsk i wstaje i zb liża  się do drzw i. Ch<-e 
*ię aostać do Zochy, w ięc  puke

—  j* kto tam ',
—  Ja; krat ks ędza.
— Czego?
—  Tam  w  sąsiednim pokoju loży  moja na­

rzeczona. już u-marta, chcę do niej.
Ghtapd się naradzają, słysizy ich szepty.
—  Nic w am  nie zrobię, ty lko przejaę, przy­

sięgam
Drzw i się otw orzyły . U jrza ł księdza z  pro­

filu , jak m odlił się na klęcz,niiku pnzy ścia­
nie a koło niego kilku chłopów. Jeden pra­
w ie  płakał, ale c iągle rozkładał -rece i  powta­
rza ł wokół, jakby usprawiedliw iając.

—  Nimożno, nimożno. Juz taić naród ura­
dził.

Talczyński m inął ich i zna lazł się w  ma­
leńkim  pokoiku Zocna leża ła  cicha, blada, 
sztyw no wyprostowana a szklane trapie oczy 
w c ią ż  w bite byty  w  sufit. Z b liży ł sie, p rzy ­
w arł powieki. Jak automat, w c ią ż  boleśnie 
uśm iechnięty otw orzy ł jej w a lizkę i ją? w y ­
ciągać ubrania, suknie. Brał każdą, sztukę w  
rękę, podnos i do góry, paitrzał i kładł obok 
na krzesełku.

—  Sam ją ubiorę Biało, bieluteńko, jak na 
godv... godv śmierci.

W reszcie w vb ra ł cale śmiertelne odzienie i 
podszedł b liżej do sofy.

—  N ikt cię nie dotknie, żadna obca .ęka
mika twojej bieli. Koch-anko m oja , Aloja 

kochanko.

Jął ją' odziewać. Z im ne, bezw ładne ciało, 
leciało mu przez ręce, ale on delikatnie, jak­
by pieszczotliw ie po raz dziesiąty i  setny po­
konyw ał jego oporny bezw ład, aż ubrał całą. 
Ciemne w łosy  rozpuścił i splotam i u łożył 
w zd łuż g łow y na piersiach. W  białej sukni, 
sama blada, w  otocizu ciem nych w łosów  ja­
śniała m łodziutka, iż rzekłbyś nie śmierć to, 
a  ,eno sen głęboki ją utulił.

Talczyński zm ęczony usiadł na krześle.

—  Teraz 'pogrzebię cię. N a cmentarzu znaj­
dę s im otae m iejsce, głęboki w ykop ię dół.

Powstał, chcąc udać się na cmentarz. M i­
jając pokuj sąsiedni, zauw ażył, że chłopi są 
niespokojni, a jeden z  nich to w yglądt przez 
okno, to odwraca się ku pozostałym , da;iąc 
jakieś anaki.

—  Skąd? —  pyta któryś.
—  W ym ia^cować nie mogę. Pew no otoczyli 

w ieś całą. \
W yszed ł na ganek, potem na dirogę Tu i  ów ­

dzie przebiegali wystraszen i chłopi..
—  Wojsko, wojsitol —  krzyczano.

A le  on nie 2 wracał na to uwagi, jeno szedł 
ku kościołowi. Potem  skręcił na cmentarz, ro­
zesłany na stoczu w zgórza, na którem stała 
świątynia. M ijał murowane groby, jakby w b i­
jane w  storze góry. Z tej obojętnej zadumy 
w yrw a ła  go potężna salwa karabinowa, jaka 
targnęła powietrzem  i ryk  przerażenia tłumów7 
Teraz dopiero, spojrzawszy ze wzgórza, do­
strzegł, jak ZD itą  bezwdadiną masą uciekają lu­
dzie ze wsi w e w szystkich kierunkach. Salwa 
rozległa się z  innego końca wsi, n iż on przy­
jechał, tak, że wojsko najpierw  musiało 
zająć plebainję, h”  pójść dalej na Boleslaw ice; 
A le  nagle w vk w it!a  lin ja  tyra ljery  z jednej i 
drugiej strony dragi w  polach. Żołnierze po­
ryw a li się z z iem i; krzycząc coś ii w yw ija jąc

rękami. U ciekający się reflektow ali, przysta­
w ali. W tem  u stóp w zgórza  na samym skrę­
cie ku kościołow i ozw ało  się głuche w arcze­
nie bębna. To zw o ływ an o  ludzi, aby im  coś 
ogłosić. Taiczyński ruszył w  dół cmentarza, w y  
'brał u samych stop w zgórza  miejsce, które 
w ydało  mu sie najpięknieiszem . Stok szedł 
tutaj praw ie pionowo. Na. jego grzbiecie rosła 
m łoda brzoza z  odartą w ichrem  grabą gałę­
zią , co jak bezw ładne ram ię zw ,sa ła  ku ziem i.

—  Tu ją pogrzebię —  zdecydował.

Jął rozpatrywać b liże j m iejsce, w ytyczać  li- 
nje grobu. Totem  ruszył ku plobanji po na­
rzędzia. Zast-ał tam już oficera, "ozmawnają- 
oego z chłopam i i księdzem. Gdy wszedł, po­
rucznik ‘powstał i przodstawiiv się.

—  Dolina jestem.
—-, Talczyński.

Chciał porozum ieć się z księdzem, w ięc  p rzy ­
stanął. Z  rozm ow y dow iedział się, że strzela­
no w  górę, że tłumy, które naszły BoJesiawi- 
ce, zostaną odprowadzone do miasta, a tu zacz­
nie się p raw id łow a i planowa rekw izycja . Czar 
ny zapytyw a ł się, jak będą płacić: c zy  odra- 
zu, c zy  na kw ity  i  dostał odpowiedź, że część 
gotówką, a  część potem. Porucznjk kazał spro­
w adzić  w ójta, pisarza i trzech św iadków, któ­
rzy m ieli tw orzyć  komisję do oznaczan ia w y ­
sokości kontyngentu..

—  A  ja, wooec tego żeni w o lny, idę w yk o ­
nyw ać służbę Bożą —  rzekł ksiądz, powstając.

—  Tolek, •—  zw rócił się ku niemu Ta lczyń ­
ski —  c zy  na plebanji znajdą się narzędzia 
potrzebne do wykopania grobu?

—  Oczywiście.
—  Pożyczę ich sobie
—  Sam -hcesz koroac grób?
—  Tuk, tak, sam grób wykapię, sam ją pô  

grzebię.

W brew  przew inywaniom  Talczyńskiego, któ­
ro  spodziewał się pro .estów, ksiąaz w z i uszył 
jeno ramionam i.

—  Rób, iąk chcesz.

Talczyńsk i zabrał narzędzia i na okropnroa 
upale, wśród w ybuchów  oślepia’ących barw, 
w śród błagań i narzekań chłopskich, dochodzą­
cych  aż tutaj, powoli, jakby z rozm ysłem , ze 
ś-więtem skupieniem kopał grób. Brał w arstw ę 
za w arstw ą tłustej żółtej g liny  i ciskał na 
zewrnątrz. A  gdy dól już był głęboki, ruszył 
id o  ciało. W z ią ł je na ręce bezw ładne, zw isa­
jące, zimne, a tak drogie i u łożył w  grobie.., 
A  potem wolniutko garściam i sui na nie z ie­
m ię, aż pokrył całe Dopiero w ów czas ją ł spy­
chać mokrą glinę do dołu. N ie postawił k rzy ­
ża, nie dał żadnego znauu, jeno kilka gałązek 
brzozy  cisnął na mogiłę.

P o  c iężk iej pracy rozprostował mięśnie i ko­
ści i  udał się na plebamję. Zastał księdza przy 
stole.

—  W itku, usiądź chw ilę.
Talczyński siadł. Ksiądz m ilczał długo, jak­

by z lte ra jąc  m yśli, aż w reszcie zaczą ł ła ­
godnie.

—  Witku... dawno chciałem  cię spytać —  
m ów ił, m e patrząc mu w  oczy —  czy ty masz 
pretansję o to, co się sb lo w  mieście za osta­
tnim moim pobytem... Że ja, twój brat a tak 
^ezwizigjędnie...

Talczyński popatrzył wprost na księdza
—  Czy m ań,1 pretensję? —  uśmiechnął 

się. — ' N ie, nie mam. Broniłeś swo.ej prawdy, 
trudno. Ciężej b y ło  mi zrozumieć, czemuś 
mnie teraz odpychał...

R s :ądz zamdikł znowu na dłuższą chwilę, 
a  notem polożM  swą rękę na ręce Talezyń- 
skiego i ścisnął ją. mocno.

(Ciąg dalszy aas-tąpi).
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K O T l  A  K B F O R H A '

Sejm rozpoczął generali a dyskusję
nad budżetem.

Warszawa, 30 maja. Na wcs-tgpie wczorajszego 
Posiedzenia Sejmu ślubowanie złożył! dwaj nowi 
posłowie Mikojdł Osada (KUN:) i Aurom Maksy­
mowicz (Ukrain ,bc).

Następnie marsz. Daszyński komunikuje, iż 
w  po.oLumiernu z przewodniczącymi klonów opra­
cował porządek obrad nad budżetem, z którego 
w n ika , żr kontyngent czasu przyznany poszcze­
gólnym ilubcm dla przemówień wynląda nastę-
] njąc : Bezpart. Bloku 15 godz. 10 .nin., 'PS
8 godz. <0 min., Wyzwolenie 6 goaz., ZLN. 5 go­
dzin 35 nmi, Klub nkraińsko-bialornski 4 godz. 
30 min., Stron. Chłop. 4 godz. 20 min., Piast
3 godi, 30 min, Niemcy 3 godz. 10 min. Chrzęść, 
Dem. 2 gad*. 40 min., NPR. 2 godz 34 min,
żydzi 2 godz. 23 min., rad/L. Ukraińcy 1 godz. 
28 m1-., komuniści 1 g xlz. 17 min., Selroh pra­
wica 65 min., Sehob lewica 48 mm, grupa nos 
Korfantego 36 min. Posłom, którzy nie zgiosili 
przyn iloż^ości partyjnej przyznano 1 gcdz, 121 
minut, ,

'osie izema odbywać się będą codziennie od 
gotz. i i  do 2 popol. i od godz. 3‘30 do 8‘30 
wieczór.

Drugia czytanie budżetu powinno być wedłng 
tego planu ukończone 12 czerwca, poozem pozo­
stanie dwa dni na trzecie czytanie.

V dniu 15 czerwca budżet powinien być ode­
słany do Senatu, taik, aby ten do dnia 20 czerwca 
mógł swoje pre-e zakończyć, wówczas Selrn 
miałby jeszcze kima dni dla rozpatrzenia popra­
wek Senatu i obyłoby się bez prowizorium budże­
towego ns miesiąc lipiec.

Marsz. Daszyńska zaznacza, iż wszystkie stron 
nietwa zgodne są co do tego, że budżet powinien 
być uchwalmy w terminie, tj do 1 lipce.

Następnie dłuższe przemówienie wygłosił ge­
neralny sprawozdawca budżetu, prol. Krzyżanow­
ski (. ,3WR). Mówca omówił wyczerpująco całc- 
kw taił naszej polityki finansowej, podkreślając 
dodatni' w n i i  prac rząda i stwierdzając, że 
w  dziedzinie gospodarczej idziemy stale ku po­
prawie.

Przemówienie wiccoremjera Bartla
Po mon ie referenta budżetowego prof. Krzyża 

•roi ikiejo, zabiera glos wicepremjer Baitel.
Wskazu.e on, że przed dw oma miesiącami przed­

łożył w imieniu rządu Izbie preliminarz budże­
towy p i  rok 1928/23 z prośbą o jego przestudio­
wanie i zatwierdzenie

Kom sja budżetowa wprowadziła do projektu rzą­
dowego szrai , zmian w rormie skreśleń lub uzu­
pełnień — panowie zaś —  mówi p. wicepremier — 
macie teraz do wyboru pomiędzy propozycjami bu- 
dżetowemi rządu i postanowieniami komisji budże­
towe],

U  u odstawy formowania budżetu na rok 1928 29
jząd p o n a d  w s z y s t k o  p o s t a w i ł  
p o s t u l a t  j e g o  r ó w n o w a g i .  Z tego 
założenia zaś wyrikła ostrożność w pieliminowa- 
niu dochodów i oszczędność / wydatkach.

Niech m’ w ihio będzie zapewnić D anów , że 
przedłożenia rzą krwi było wynikiem d ł u g i c h ,  
b a r d z o  s u m i e n n y c h  i pełnych po­
rać Aa od/pow edziiaIności roztrząsać. Panowie ra- 
rwyMśoie w  ciągu k r ó t k i c h  d e b a t  k o -  
m  i s y j n y  c h  poczynić w przedłożeniu tem 
długi szereg zmian, pomimo przedstawień repre­
zentantów rządu.

W  rezułtai ie tych uchwał, saldo, zwiększające 
wydl r porównaniu z propozycją rządu, wy­
nosi 38,438.170 zł. SV nioski rządu zmierzać będą 
do ie»tytn< przedłożenia i do korektury propo­
zycji komisji budżetowej, w szczególności dążyć 
one będą przy zwiększeniu pewnych pozycyj 
wydatków do iu w nocne su ego zmniejszenia innych 
Pozycyj tak, żeby saldo bezwzględne na rzecz 
amniejsztjuia wydatków, proponowanych przez ko 
nrsję budżetową; wyrażało się w sumie 11,871.709 
złotych.

W porównaniu z przedłożeniem rządowem ko- 
jnSf-‘a budżMowa zwiększyła dochody państwa o 
ogólną sumę 59,986.828 zł. Rząd sprzeciwia się 
poi n ,jj części propozycyj komisji, a w szczegól­
ności zwiększeniu dochodów z cel o 20 mii), zł., 
wprowadzonemu przez komisję, przez co propozycje 
Tza.du w stosunku do przedłożenia komisji wyra- 

sie żądaniem zuudejszenia dochodów o jnmr 
16.620.000 zł.

W  dyskusji, którą panowie ozpoozynacie, pa 
ds i będą w stronę rządu pociski z różnej' broni, 
rożr.ego kalibru i różnego napełnieni?

Aby ułatwić panom ocenę pozycji rządu, po­
zwoliliśmy lobie przedłożyć im tom materiałów, 
odnoszących się do naszej działalności po koimec 
1927 r.

Gześć panów reprezentuje opinję, że zastosrwa- 
nie pewnych oszczędności w budżecie pozwoliłoby 
M  zdobycia samy, potrzebnej na aregniowunie 
palącej kwe-.tji poborów urzędniczych.

Zachodzi ’:u uieponozurrr-nie, odnośnie pojęcia 
oszczędności. leżeli -anowie chcą zaniechać in- 
we.iycy, państwowy!-1, to musze przed *em naj­
usilniej przestrzec. W y k ł a d n i k i e m  
r o z w o j u  p a ń s t w a  n i e  j e s t  i 
n i.<  m o ż e  b y ć  w ź a d p y m  w y ­
p a d k u  j e d y n i e  b u d ż e t  k o n s u m -  
I c y j ny .  D z i a ł a l n o ś ć  i n w e s t y ­
c y j n a  p a ń s t w a  j e s t  n a k a z e m ,  
z a r ó w n o  r a c j i  s t a n u ,  j a k  i  d o - 

c z u c i a  d u m v  n a r o d o w e j  (oklaski).
Z tych powodów muszę się z a s t r z e c  

p r z e c i w  t e z i e  z m n i e j s z a n i a  
b u d  ź e t u  a ż  d o  p o z i o m u  1.2 mi -  
l j a r d ó w  z ł o t y c h .

Ten swoisty ^urs ekonomiki operuje dawno i u*! 
prsabramiałeuii hasłami ograniczenia ilości urzęd­
ników.

AUy nie stwarza.. podstaw do dalszych fałszy­
wych wniosków i złudzeń, pozwolę sobie kwestję 
nn Iniczą nieco bliżej nsnetlić.

Świadomi jesteśmy brakćy naszej administracji 
pod względem organizacji i racjonalizacji pracy. 
Wiem, jak wiele w tej dziedzinie jest do zrobie­
nia, ale rozumiem, że p rań  ta postępować może 
trlko powoli, jest bowiem rek-iastrnŁcją maszy­
ny, będącej w rnchn. Praca ta dokonana być mu­
si własnemi siłami, stw •"dzam jednak stałą pod 
tym względem poprawę. Ż a d n ą  m i a r ą  i 
•w ż a d n e j  d z i e d z i n i e  n i e  w o l ­
n o  u w a ż a ć  p r a c o w n i k ó w  r a ń- 
s t w o w y c h  z a  b e z p ł o d n y c h  i 
b e z u ż y t e c z n y c h  z j a d a c z y  p a ń ­
s t w o w e g o  e h l e b a .  (Oklaski).

Pracownicy państwowi w znacznej swej części 
dorastają do swych ważnych zadań, a ofiarność 
wiem z nich musi bndzić głęboki szac-unMi.

W  administracji państwa zajętych było ;• ma­
ju 1926 r. 45.031 urzędników i 20.403 funkcjona­
riuszy niższych. W  sierpniu 1927 r. ilość urzęd­
ników -wnosiła 43.728, zmniejszeni >_ wyniosło 
wiec blisko 3 procent. W  szczególności redukcja 
w prezydium Rady ministrów wynosiła 21 nroc-, 
w M. S. W  przeszło 9 proc., w  min. rolnictwa 8 
proc., oświaty 7 proc., robót pnhl. ponad 5 proc . 
skarbu ponad 4 proc. itd. D a l s z a  r e d u k -  
Jcja s i l  a d m i n i s t r a c y j n y c h  j e s t  
a l b o  w o g ó l e  n i e m o ż l i w a ,  a l b o  
w u z a l e ż n i e n i u  o d  u s p r a w n i e ­
n i a  o r g a n i z a c j i  p r a c y ,  co iak po­
wiedziałem, postępować może tylko stopniowo

Wśród pozostałych omp osób, żyjący cl z d - 
tacyj 9karbu państwa, z rachunku wyeliminować

musimy posłów i senatorów, których liczba usta­
lona jSt w dirodze ustawudawozej-

DaLi to do nauczycieli, to liczba ich wynosiła 
w r. 1926 75.290, a w sierpniu 1927 r. —  73.694. 
( D a l s z e  z m n i e j s z e n i e  j e s t  n i e -  
t y l k o  n j m  o e l i w ' e ,  a l e  l i c z y c  
s i ę  n a l e ż y  z k o n i e c z n o ś c i ą  
s t a l e  g o  z w i ę k s z a n i a  i l o ś c i  
n a u c z y  c*d e 1 i o 3.500 o s ć b  r o c z n i e ,  
gdyż w najbliższych 10 latach wyrównywać się 
bedzie ilość dzieci do stanu przedwojennego.

Policja państwowa zredukowana została o 6.5 
proc. i d a l s z a  j e j  r e d u k c j ą  j e s t  
n i e m o ż 1 i w a.

Ilość lunkcjoojirjuszy w  instytucjach 1 zakła­
dach przedsiębiorstw państwowych, płatnych z 
kredytów osobowych, wynosi 5.265. Rozwój mono­
polów państwowych wyklucza mużność redakcji 
tej liczby i każe nawet spodziewać się jej powięk­
szenia-

Ilość ,>dziów i prokuratorów 3.254, tylko w spo­
sób niedostateczny zapewnia szybkość wymiaru 
rniawiedliwości.

Wydatki na emerytury i zaouatrzenia inwali 
rlów wojennych są istotnie znaczne, ale czy istnie­
je możność zmniejszenia ich liczby?

W  dalszym ciągu wicrprem. Baitel na zasadzie 
szczegółowych cyfr określa wzrost naladunkn na 
k lejach polskich, wzrost przepracowm—cń osio- 
kilometrów, narowoz o-kilometrów i pociągo-kiio- 
metrów, wykazując, że z m n i e j s z e n i e  
i l o ś c i  p e r s o n a l u  k o l e j o w e g o  
f i e s t  z u p e ł n ą  n i e m o ż l i w o ś c i ą ,  
gdyż przy stale wzrastającym obrocie kolerowyin 
ilość pracowników pozostaje niezmieniona, a na­
wet nieznacznie zmniejszyła się od r. 1925—1927. 
Przy wzmagaiacei sie nadal prac / przewozowej, 
r e d a k c j a  p r a c o w n i k ó w  k o l e ­
j o w y c h  j e s t  w o g ó l e  n i e  d o  p o ­
m y ś l e n i a .

Podobnie przedstawia się sytuacja r resorcie 
poczt i telegrafów, gdzie przy olbrzymim wzroście 
ilości przesyłek lifdowyct i innych, obecny per- 
sonal przy olbrzymim trlko nakładzie pracy mo­
że podołać swoim obowiązkom

Pobieżna, chociażby w cyfrach dokładna anall 
za wykazuje, że czynnik ewentualnej, dalszej re­
dukcji pracowników państwowych w  każdym ra­
zie w tej uproszczonej formie, jakiej chcą niektó­
rzy posłowie, m u s i  b y ć  z r a c h u n k u  
u s u n i ę t y ( c a ł k o w i c i e  i  o s t a t e ­
c z n i e .  '

Troska rządu, aby w granicach równowagi mię 
dzy wydatkami i dochodami p o m i e ś c i ć  
k o n i e c z n ą  z w y ż k ę  u p o s a ż e ń  
u r z ę d n i c z y c h ,  z n i e w o l i ł a  n a s  
d o  p r z e d ł o ż e n i a  p a n o m  z w i ę k ­
s z e n i a  d o c h o d ó w  p a .1 6 l w  a.

Wnioski rządu nie mogły szu :ae zwie— zenla 
lochodów wśród podatków pośrednich, ani w po* 
datkr dochodowym. Większość tej Izby zaioyro- 
lila się wysłuchaniem oświetlenia tej ważnej i po­
ważnej sprawy przez kilku z panów, zapewne 
najbardziej kompetentnych i  w  rezultacie —  wnio­
ski rządu odrzuciła.

R z ą d  g o i ó w  j e s t  s z u k a ć  w y j ­
ś c i a  z w y t w o r z o n e j  t y m  s p o ­
s o b e m  s y t u a c j i  z a w s z e  j e d ­
n a k  t y l k o  w  g r a n i c a c h  r ó w n o ­
w a g i  d o c h o d ó w  i w y d & t k 1 w  
p a ń s t w a .  O ś w i a d c z a m ,  ż e  r ó w ­
n o w a g a  t a  w  ż a d n y m  w y p a d k u  
i d l a  ż a d n e g o  c e l u  z a c h w i a n a  
b y ć  n i e  m o ż e  i  d i  j b ę d : . e 
(Oklaski).

Bez powiększenia istniejących irćdel dochodći r 
albo bez odkrycia nowych — zasadnicze uregulc- 
wanie poborów pracowników Państwowych nil 
będzie możliwem.

Istota rzeczy polega na zmian,, itOodnkn repre­
zentantów pewnego tyni psyrhiczneoo i o pra­
cownika umysłowego wogólo. Dopóki poseł prac 
mawiaiacy z tej Ł-ybuny nii będzie u nał się 
z prawdą twierdząc, że chłopi patrzą z dnże za­
zdrością na mieszkanie narm yciela, tak Hugo 
nie nastąpi właściwe zrozumienie tmun człowie­
ka, pracującego mózgiem Brak należytego zrozu­
mienia pracy ludzkiej jest równoccjsnił brakiem 
należytej jej oceny. Im prędzej braki ̂  te nstąpią, 
tem lepiej dla państwa i wszytlkich jego obywa­
teli. (Oklaski).

Z kolei marszakk udziela głosu posłowi Nń>- 
aziałkowskiemn (PPS).

OliSl€U»fCB.
Poseł Niedziałkowski przeprowadza na wstępie 

swego przemówienia analizę przosileira gospciar- 
czego, jajsie przechodzi Europa wraz z nią i Poi- 
ska.

rrzechodząc do spraw natu~y poKtyoznej podkac- 
śla poseł Niedziałkowski, jako fakt dodatku ro~bi- 
oia narodowej demokracji i  zwalcza ideę mlidary- 
zmu społecznego, propagowanego ssarówno przez 
rząd, jak przez klnb B. B

W końcu swego nrzemówienia dopiero w kilku 
słowach aofyka poseł Niedziałkowski sprawy sa­
mego bndżątn mówiąc, że jest on zbudowaną we­
dług nastawienia psychicznego, że Polska żyje w

larupkaćh iuiąlogicznycli do warunków przedwo- 
ie. in ych.

"Wreszcie omawia poseł Niedziałkowski jeserae 
sprawę dwóch ustaw podatkowych, odrzuoorycb 
piw jz Sejm twierdząc, że pcdatld te nie mogłyby być 
i tak w dość szybkiem tempie przez Sejm uchwa­
lone ażeby urzędnikom dzięki uchwa'eniu tych po­
datków pody yższaó pensje stale jeszcze w ciągu 
bieżącego roku budżetowego.

Wnioski nagłe.
Poseł Wożnicki (Wyzwolenie), krytykuje nie 

które pozycje budżetowe, jak podróże służbowe, i 
wypowiada się również przeciwko fuuanszom 
przeznaczonym na lemnneiacje dla urzędników i 
przeciwko funduszom dyspozycyjnym.

Sejm powziął kiedyś uchwalę —  końazy swe 
rzemówienie pompatycznie poseł Wożnicki -  że 

Józef Piłsudski dobrze zasłużył się narodowi. Hd- 
storja tej uohkaly nie przekreśli jeśli Józef Piłsud­
ski potrafi we właściwym czasie zlikwidować obe­
cny system rządzenia na system rządów demokra­
tycznych.

Po przemówieniu posła Woźnickiego < droczono 
do jntra ayzknsję nad bndżetem.

Następnie poseł Rartglaa (Koło Żydowskie) uza­
sadniał nagłość wniosku o uchylenie przepisów o- 
graniczających równouprawnienie żydów w b. za­
borze osi jskim. Przeciw nagłości wmiosku prze­
mawiał poseł Wie*czak (Z. L. N.). Nagłość wnio­
sku przyjęto. Wmosek odesłano do komisji pia - 
wnir.ei. Odrzuoono natomiast nagłość wniosku Ko­
la Żydowskiego w  sprawie rzekomo niesłusznego 
wymiaru pot au n przemysłowego.

Pos. G wiyli (B ilorusin) uzasadniaj nagłość 
wniesku w sprawie wypadku na koionji Zawań  
Mołodecznem, w rezultacie, którego wedle przed­
stawienia mówcy, posterunkowy Rauba wraz z 
włościaninem Achramowuczem zabił braci Czar- 
niawskich Poseł domaga się wydelegowania przez 
Sejm komisji w skladzu 5-cin posłów. Nagłość 
"-niosku przv jętu 144 glosami przeciwko 110.

Posłanka Rndnickr (Ukr) motywowała nagłość 
wniosku w sprawie zamknięcia 5-cin klas państwi - 
neg*. gimnazjom ruskiego w Stanisławowie (mło 
dzaeż n,e chciała wziąć udziału w obchodzie 3 Ma­
ja. —  Red.). Nagłość wniosku uchwalono.

Na tem posiedzenie zamknięto.

Posiedzenie środowe.
(T e le fo n em  od naszego korespondenta ).

W arszawa, 30 maja. Izba poselska prowa­
d ź  dziś w dalszym ciągu rozprawę ogólną nad 
bndżetem na rok 1928,9.

P ie rw szy  zabrał głos ipos. Rybarski (Z L N ), 
'kilóry analizuje obecne położenie ekonomiczne 
kraju przerostem gospodarki państwowej łrad

prywatną i wykazuj' 'fynące star nieoezpiw- 
czeństwa Zarzucą rządowi i klubowi P B W R  
milczenie w  zakresie domniemanych zmi n w  
aatroju państwa. Stanowisk: swego kluou do 
h adżetr azależnża od przyier a wniosków ZLN , 
m ających na celu osiągnięcie równowagi bu­
dżetowej z uwzględnieniem  ireguiaeji płac B- 
rzęd-niczych

Do głosu zapisani są jeszcze pos. Neuman 
''Zjednoczenie niemieckie"!, Chądzyński (N PR ), 
Dąbski (Stron. Chłop.) i Stanisław W ójtow ie* 
(dzik i). Jest to nowy poseł z  bkręgu liuibelskie- 
go, który przeszedł z listy nr. 36 zoliżcnej do 
dawnej N iezależnej Partji Chłopskiej.

Obrady kom isyj sejm ow ych.
(T e le fo n e m  od naszego korespondenta ).

W arszawa, 30 maja. Przed  rozpoczęciem  ab- 
rad pełnej izb y  odbyły  się obrady trzeci ko* 
misyj.

Komisja reform rolnych m iała rozw ażyć 
wniosek socjalistyczny, domagający się nowe­
lizacji ustawy o  uwłaszczeniu byłych czyn,- 
jzowników, b yłych  „w o lnych  ludzi" i długo­
letnich dzierżawców . Ze strony rządu oświad­
czono, że rząd przegotował w  tym zakresie 
projekt noweli do ustawy, wabec czego komi­
sja odroczyła obrady r a d  tym  przedmiotem na 
rrzeciąg dwóch tygodni.

N a komisji administracyjnej przewodniczący, 
na wstępie w y jaśn ił powodv ostatniego zatargu, 
jaki m iał miejsce na puprzediuem posiodzeniu , 
wobec czego pos. Wożnicki z W yzw olen ia  o- 
św iadczył, że klnb jego cofa wmoski, doma­
gające się wyrażenia przewodniczącemu jo -  
rusj’  ’ wotum nieufności. Kom isja przystąpiła 
następnie do dalszej rozprawy nad wnioska­
mi, dom agającym i się w yznaczeń  a nadzwy­
czajne] kom. ji sąuowcj dla zbadaniu nadużyć, 
popełnionych rzekomo przez organa rządowe 
podczas akcii wyborczej. W  dyskusji uczestni­
czą  m inister spraw w ew nętrznych  gen, Skład- 
kowski, dyr. dep ^witalski . -naczelnik w yd z ia ­
łu Paciorkowskf P ierw szy  zabrał głos poseł 
Czapski (Stron. Chłop.).

N a  nkmisji spraw zagranicznych pod prze* 
wodnictwem  pos. Radziwiłła z-ahrał p ierw szy 
głos pos. Dymitr Lewicki, Ukrainiec, Zap!sar 
nych jest do głosi k :!ku posłów m. i. Okulicz 
^BBW R), Dąbski (Stron. Cnłop.), W a lew sk i 
iB B W R ) Kazuro (B iałoruś), Czapirisfci (P P S ). 
Kosmowska (W y zw .) i Targowski (B B W ll).

Konsul jugosłowiańska w Żarze ciężko ranny
(T e le g ra m  własny „A 1. R e fo rm y ").

Belgrad, 30 m aja Jak nam donoszą ucze 
Stoicy' demonatraoji faszystowskich v Żarze 
napadli w  czasie ostatnich zam ieszek konsula 
jugosłowiańskiego Simicza i tak c ięźK O  po Diii, 
że  poraniony dyplomata stracił z powodu u- 
pływu krwi przytomność i przew ieziono go 
do szpitala Rząd jugosłowiański zaprotestował 
r  ostrej nocie przez swego posła w  Rzymie 
przeciw  tego roazaju wykroczen iu.

Krwawa waika demonstrantów z policją 
w  Belgradzie.

(T e le g ra m  własny „N . R e f a, m y " ).

Belgrad, 30 maja. Nocy ubiegłej powtórzyły

się utarczki między akademikami a policją,
która, -gdy już sytuacja się uspokoiła, obsta­
w iła ulicę przed domem akademickim i za­
grodziła wchodzącym i wychodzącym drogę. 
Znajdujący się w  budynku studenci eneryicz- 
nie zaprotestowali przeciw  wystąpieniu  poli­
cji, lecz straże i konna żandarmeria o sadz iły  
wszystkie weiśoia, s nawet uoszczególne pa­
trole wdarły się na schody i korytarze.

Doszło do krwawej walki w  czasie której 
{  studentów i 5 żandarmów odniosło ciężkie 
rany, zaś 26 studentów w yszło  z  zam ieszek 
s leskiemi obrażeniami. Ze wszystkich drzw i, 
ram okien i szyb pozostały ty lko szczątki. 
Około 50 studentów aresztowano.

Jtafia4 wylądowała czy uległa katastrofie?
(!Te legram  iskrow y  „ N . R e fo rm y ” ).

Oslo 30 -maja. W edle doniesienia z  Kings- 
bav, jeden z okrętów  rybackich m iał odebrać 
depeszę iskrową ze słenowca „ Ita lja "  -z zaiwiu- 
domidniem, że „Italja" musiała lądować na 
malej wyspie Amsterdamskiej, mależącej do 
grupy w ysp Spitobei-gu i  w ’ -=unię ej najt air- 
dziej ku północnemu wischodiowi,.

Powyżsizit doniesienie odebrał z oweigo okrę­
tu rybackiego w łoski parowiec „Ciuła, d i Mda-- 
no ‘ ‘ , kitóry wynuszył z K irgsbay  na poszuki­
w an ie „Itailji“ . Pon iew aż skutkiem zaltorów lo- 
d-owyclh „Ciitta d i M iłano" nie może poruszać

się dalej ku północy, komendant okrętu za m ie ­
rza połowę załogi wysadzić na 'odow cc i skie­
rować ku w yspie Amsterdamskiej. D 'a  teij eks­
pedycji w o łk iem  utrudnieniem są silna wiatry  
i gęste mgły.

Uslo, 30 maja O losam  „ItaLji" niema i sz- 
cze w  dalszym ciągu pozytywnych wiadomo­
ści. Instytut geo-fi-zyczny w  Tromsoe na pod­
stawie ostatnich doniesień iskrowych w yra ża  
przypuszczenie, że ,.Italja“  w  piątek przy pół­
nocno- zaciiodmiem w ybrzeżu  dostała się w  
sferę orkanu i mogła wtedy ulec katastrofie.

Rady wojewódzkie.
(T e le fo n em  od naszego korespondenta ).

W arszawa, 30 maja. W  najbliższym  czasie 
ukaże ńią rozporządzenie w  sprawie ukonsty­
tuowania »ię rad wojewódzkich. Ordynacje 
wyborcza co do przeprowadzenia w yborów  do 
tych rad zestala już wydań..,

Nowe układy m iędzynarodow e.
(!Te legram  tskrotay „N . R e fo rm y ” ).

Rzym 30 maąa. Wczora-j podpisane tu wło- 
rku-tnrecki pakt o nieagresji i o sądach roz­
jem czych

Równocześnie podpisano ta albańsko-wę- 
gierski traktat handlowy.

Dział ą i e l d o w y .
Kraków, 30 mai a. 

AKCJE I DOLAR BEZ W IEKSZKl ZM IANY

Dziiś w  pryw atnych  obrotach paunwał na 
rynkiu efektów  uo ch/wiilii :a2jpoczęoia oficjał- 
mego zeibrama naotrój spokoijny, p rzy  braku 
w iększej chęci do pracy, Jedynie Elektro 
wn ia, Chylbie i Parawoizy m arniej Dalcrówtka 
w  silniejszej pudacy, p rzy  w iększyali obro­

tach. Kursa kisetatłowały się następująco: 
Bank Polsk i 179— 181, Tohan 14, Zieiemeiw- 
sk,i 158— 159, F ir iey  t>2. E lektrownia 72— 73, 
Chybie 5.40— 5.50- PfesedM 16, Lokom otyw y 
120, Ceigietski 46, Dolarówka 84.

N a  rynlku wailutow-am sytuacja bez zm-iamy. 
Ohiroiiy ndewiełikie, przy dostatecizn-eó ilości 
towaru. W  Kraikowie dolar got 8.89— 8.89^, 
czeiki bank 8 90— 6.90^ , w  W arszaw ie doiar 
8.89 U4— 8.88 3ł4, czóloi 8.89 3 4 - 8.90 l'4 ,
we Lw ow ie  dolar 8.88^8-89, czetoi 8.90- ■ 
8,90^, w  Katowicach dolar 8.89 U4— 8.89 3^4, 
czek i 8.90— 8.90%. Bank Polski bez zm iany,

Wiedeń, 30 maja. Z  powodu joraiku zainte­
resowania sprzedaż Ly la  ba/rdzo spokojna, 
w strzem ięźliw a- Kursy obn iży ły  się nieco, 
laik mp. Alplny, Laemdeirbamk, Krupp, Salgo 
i W ęgiel Tyfalski. Inne papiery były lepsze, 
m iędzy mnema A. E U

Siersza 9, Porllana 72. Karpaty 29, G-alioja 
69, Sehodnica 12, Nafta 30, Alpiny 42%, Bal. 
Banlk H ipoteczny 92, Eamto 10, ZieleniewsOd 
15 3'4

Znrrch , 30 maja. (P A T ) P a ryż  20-43. Io n -  
dyn 25.33%, N ow y -Jork 5.18 3'4, Belgia 
72,42%, W łochy 27.34, H-iszpanja 86.77%, 
Holandia 209.42%, Berlin : 24.22%, W iedeń 
73-02%, Sztokholm 139.22%, Oslo 139, Ko-^ 
penha-ga 139.20, Sofja 3.74%, Praga 
Wanszaiwa 58.15, Budaj^szt 90.65,
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Gruźlica zagraża miastom.
Najw iększą troską za rzą d ó w  m irs t jest budowa nowych m ieszkań

Świelu pułku ziemi hrahowshiej.

($) IlwstiaeL nasza pozedataiwiiiE łnomenh w kić rym gen. dziekan hs. Niezgoda wygłasza od oh 
tanza podniosłe kozan-ie do żołnierzy i obywiafei siwa toiakw elkiie^o. Przed ółiamzem honomwę 

mitł>sce zajmują dygnitarze i  reprezentanci ’ woj sfcowości.

W czora j zakończyły «ię  obrady Zjazdu de­
legatów  miast Małopolski i Śląska C ieszyń­
skiego.

W  zjeździć, któremu przew odniczył bur- 
m istrz Nowego Sącza Dr. S^cłuawa w zię li 
udział nast. delegaci: ze Lw ow a  pp. W ac. W e- 
lanek i Kon-st. Ocharski, z B iałej dr. Gross, 
*: Bochni bumu Szyimanowicz, z Chrzanowa 
hurm. Bytomski, z Doliny p. Łukasz K u lczyc­
ki, z Drohobycza p Reubl, z Jasia hurm. dr 
W S u iz, z  Jarosławia biuro. S ierm k iew icz, z 
£ę.t bunm. Zając zek, z Kolbuszowej hurm. 

B rągiew icz, z  Kołom yji p Bobre-oki, z K rze­
szow ic Kom. rządow y O lszewski W itold, z Ąlp- 
w ego Sącza burm. Rom an Sichrawa i p. Bó­
dź lany, z  Nowego Targu p. Rajski, z Oświęci- 
m  a  'bur. M ayzel, ze Stanisław ow a p. Chowa 
nieć, i  R zeszow a p. Szapowski, z- Tarnowa 
b u m . dr K ryp lew ski i p. Miintz,, z  W adow ic 
p. Andrachoiwsiri, z W ie liczk i burir Aywais, 
z Żywca p Śmietana.

W ie lk ie  zain tereso" anie wy woła ł referat 
Dr. A do lfa  Grossa, który stwierdził, iż m*a- 
riom naszym zagraża grnźiica, iż wamniki, w  
'jakich ży ją  m ieszkańcy w ielu  miejsc'0wości 
są nadzwyczaj nieihyigjeniczne, ze jedynym , 
skutecznym sposobem w a lk i z gruźlicą jest in- 
itenzywna budowa now ych m ieszkań. To też 
głównem  staraniem gmin jedt zdobycie od­
pow iednich funduszów na te cele. B y osiąg­
nąć to, gminy miejskie muszą mieć możność 
zaciągan ia  pożyczek długoterm inowych na 
•stosunkowo korzystnych warunkach oprocen- 
ow an ia  i  amo "tyizacji, na leży  paw i^kszyć fun 

dusze, przeznaczone na rozbudowę mieskanio- 
w ą  p rzy  równoczesne, decentraliacji akcji kre­
dytowej, skoncentrowanej dziś w  Banku Go- 
Ępod. Kraj. w  W arszaw ie, um ożliw ić budowę 
m ałych  m ieszkań z funduszów Kas Oszczęd­
ność' i  innych instytucyj publicznych, tuidzież 
z  funduszów pryw atnych  i t. d. System podat­
kow y co do nowych domów, należałoby —

w  myśl w yw odów  referenta —  przy zacho­
waniu obecnego uwolnienia, w  ten sposób je­
szcze urządzić, ażeby po ukończeniu terminu 
uwolnienia od podatku lokatorskiego i podat­
ku od nieruchomości, podatki te były  liczone 
p rzy  nowych domach, nie od. czynszu po­
bieranego w tychże nowych domach, lecz od 
czynszu, jaki się pobiera równocześnie od po­
dobnych mieszkań w  domach pozostających 
pod ochroną lokatorów.

Poszczególne tezy dr. Grossa przyjęto w  for­
mie rezolucji.

Pozatem  uchwalono zw rócić się do m ini­
stra pracy z prośbą o znow elizow anie ustawy
0 ubezpieczeniu na wypadek choroby w  tym 
kierunku, by stali pracownicy samorządowi 
b y li zwolnieni od przj musu ubezpieczenia w  
kasach chorych.

W reszcie uchwalono nast. rezolucje: Do Po­
w iatow ych  zw iązków  komunalnych oraz miast 
w ydzie lonych  z  pow iatów  w in ien  na.eżeć obo­
w iązek tworzenia i u trzym yw an ia: l )  zak ła­
dów  d la sierót, 2) schronisk dla starców i nie­
zdolnych do pracy, nadto zaleca się tworze­
nie i u trzym yw an ia żłóbków  dziennych i  sfa- 
łyeh d la  niemowląt. Do W ojewódzkich zw ią z­
ków komunalnych należy obowiązek tw orze­
nia i utrzymywani-a: 1) żłóbków dla niemo­
w ląt, 2) zakładów dla dzieci chorych, kalek
1 ciężko eipiiloptycznych, 3) zakładów dla um y­
słowo chorych nieuleczalnych, 4) domów pra­
c y  dobrowolnej, 5) domów pracy przymuso­
w ej, nadto za leca się tworzenie i utrzymanie 
zakładów poprawczych d la m łodzieży zagro­
żonej. Do Państw a należy tworzen ie i u trzy­
m yw anie innych zakładów  specjalnych, jak: 1) 
zakładów naprawczych dla m łodzieży, 2) za ­
k ładów  dla nieuleczalnych um ysłowo chorych 
niebezpiecznych dla otozenia i t. p

Zjazd w ięc, jak w idzim y, przyniósł w iele 
cennych wskazówek dla naszej polityk i ko­
munalnej

nego U. J. tul. K. Otezewakieigc 2), na1 którem 
doc. dr. H. I-achs, "-ygłasi odczyt p t. ,*Moje wra­
żenia z Upsali". Początek o godz. R po południu.

ER AKOWSKI KLUB AUTOMOBILÓW* zawia­
damia. iż w dniu 31 b. łn o godz. 19-tej odbędzie 
się odczyt d. Dygata Adama p. t. „Z Krakowa do 
Wiesbadenu, z Wiesbadenu do Lodzi wrażenia 
ze Zjazoów Gwiaździstych".

HENRYK JOSSE.

n i  i o r , d  t t c t ie j  n it c e ,
R zeczyw isty  i  ni-e-zaorze* zailny to cud, jeżeli 

tuż pod bokiem samego śródmieścia, w  najbldż 
szej Okolicy Izby  handlowej, w  sąsiedztwie ruch 
liwej i zg iełk liw ej u licy  Długiej dotrwała dotąd 
jeszcze ta ciicba ulica, Ewana urzędowime u li­
cą  Króuką. Gale bogactwo budowlane tej u li­
c y  skiada się z dziew ięciu  realności. N iew iele 
togo co prawda, ale zato jaka rozmaitość. Po­
m iędzy dwupiętroweimi kam ienicami tuli się 
m ały  damek pańteiawy, a naprzeciw  uśmiecha 
się do niego a poza parkanu pocieszna kombi­
nacja parterowego domu o grubych murach, 
piętrowej budowli i  lilipuciej szopy drewnia­
nej. Szyld  powiada: „Fabryka i  skład m aszyn 
roln iczych ", I  oto now y d ziw : ta fabwk-a r.ie 
m ąci ogólnego spokoju. M aszyny w  składzie 
millczą, zaś praco w  fabryce, a 'właściwie w  
warsztacie napraw nie jest w cale hałaśliwa. 

■Drewnianą młockarnię olbrzymich rozm iarów 
odmładza stolarz równie spokojnie jaJk masa- 
żystka najsmukłejszą kobietę, czasem tyTko 
opukiwanie -kotła pękatej lofcomonili dźw ięczy 
siunie w  powietrzu. Jakby szanując ten spo­
kój warsztaty instalacyjne p. Kuczyńskiego 
kryją się w  suterenach.

Tak oto wyglądu, ta c icha ulica. I c zy ż  mo- 
żnaby pomyśleć, że znalazłby się laki śmia- 
vek, któryby w  tej ostoi uroczystego .-pokoju 
chcia ł ulokować szwnk a choćby tylke han- 
deiek śn.adanki w y ?  A lez na m iły Bóg, tu nie­
ma nawet żadnego sHenu, ani nawet krami- 
ku. Od tego istnieje u lica -Długa, albo jaka­
kolw iek inna, zaś nasza cicha u lica służy 
w yłączn ie  lokatorom A  jakże. Sklepu z bul 
kam i nie należy liczyć. To jest sprzedaż pie­
c zyw a  z w łasnej piekarni w e w łasnej kam ie­
nicy. Tak jest. Żlodzii.ejas,zknw ie  nigdy się tu ­
taj nie pojawiają. Każdy intruz w  kam ienicy 
spotkałby się z tokiem przyjęciem , jak niepo­
trzebny palec pomiędzy drzwiami.. Z jaw iają się 
żebracy, ale to są przew ażnie dz.adkowie „e ta ­
tow i", zb iera jący datki po starej znajomości. 
Ażeby zaś c isza tej u licy była, że tak pow ie­
my, k lasyczną, niema tu nawet ani adwokata, 
ani też lekarza. N ie m ącą spokoju ani k rzyk­
liw i kl-ijenci, ani jęczący pacjencn

O czyw iście przychodzą tu w  gościnę m ie ­
szkańcy m nych ulic. D laczegożby nie? A lt 
nie w łóczą  się tutaj żadni spacerowicze, ani 
fc-ruikołłuki. Od tego sa inne ulice. Czasem ktoś 
■prz' jedzie fiakrem  albo nawet samochodem 
i nilLt się temu me dziw i, a.le żeby się tutaj 
odbyw ały  jakieś „corsa" fiakierskie i samocho­
dowe, o czemś podi tonem niema mowy. Na 
progach kam ienic siedzą mamy, na chodnikach 
bawią sto pociec-hy, a na jezdni gołębie i w ró­
ble bez 'pospiechu wyszukują najlępsze okru 
chy  'Z wysypanej im  obficie strawy. A  wszystko 
te p ław i się w  św ietle sionecznem, słońce bo­
w iem  ukochało sobii tę ulicę. O wschodzie 
©apatia łunę na oknach jednej strony u licv, 
W południe za lew a całą światłem, o zacho­
dzie zaś rzuca jakby na pożegnanie z ukosa 
ostatnie promienie na przeciw ny rząd ka­
m ienic

Taka te jesn przedziw na ta cicha ulica. A le 
ona ży w a  je®, w  tej c iszy  i me zaskrzepła w  
niej. W  lecie podczas pogody schodzą się tu­
taj ogromne gromady dzieci i urządzają so­
bie grę w  piłkę nożną, zrobioną ze starych 
gazet, obszytych w  szmatę. Skąd się te dzieci 
biorą, nie wiadomo, prawdopodobnie z sąsied­
nich ulic. I  wtedy powstaje n iebyw ały harmi- 
der i hałas, przeplatany śm iechami i płaczem. 
W tej zabaw ie biorą udział także psy rozm ai­
tej w ielkości i  rasy, zaznaczając rzęsistem 
szczekani m  swoją radość. M ieszkańcy z  po­
błaża, r.iem spoglądają na ten jarmark dziecię­
cy, chociaż im psuje drzemkę poobiednią i w o  
góle uświęconą ciszę.

Od czasu do czasu zajeżdża tu pusty w óz

m eblowy i  pozostaje na skraju jezdni przez k il­
ka dni, podczas których stolarz z  sąsiedztwa 
lata mu boki W tedy  dziatw a urządza sobie 
pomieszkanie - w e  w nętrzu  obszernego wozu, a 
k iedy jedetn z lepszych Igim nastyków dostamią 
się na dach, w yc iąga  lam  mniej zręcznych , 
Jeżeli który spadnie na niebrukowaną jepamę, 
to mu w szyscy  bardzo goolhwie rozcierają, bo­
lące miejsce.

Pewnego w ieczora pośród jasnej pośw iaty 
księżycowej, gdy 'u ż dzm twe z  piłką nożną i  
psami poszła do domu, jakaś dz ew czvnka, już 
trochę w iększa, skryła się w  ow ym  w ozie , a 
k iedy obok przechodził chłopak, także trochę 
w iększy, ona zaw oła ła  w abnym  głosikiem :

—  Kukul
Ghłonak, nie w  ciem ię bilty, rzucił się do 

wozu, ale dziew czynka w yskoczyła  na jezd­
nię, kierowana instynktem, że w ew n ątrz w o ­
zu byłoby —  jakże to 'powiedzieć —  nieładnie. 
Dziewczątka są zawsze mądrzejsze od chłopa­
ków. Stali przez chw ilę  naprzeciw  siebie -twa­
rzą. w  twarz, a potem każde poszło w  awoją 
stronę. N ie pocaiowali się. To nic —  jeże li 
nie dzisiaj, to pocałują się jutro.

0  przedziw na w  swej c iszy  ulico!
*  +  +

Pewnego dnia przysła ł tu m agistral ludzi, 
którzy z  ogromnę gwałtown ością rzracłłi _ się 
na ulicę i ję li ją rozkopywać kilofam i. W  j* d- 
nej chw ili zn iknął czcigodny cbodnik z  kocich 
łbów. Zaczęto zw ozić p łv tv  betonowe, k raw ęż­
niki, kostki porfirowe, piasek.

—  Będziecie mieć kom fort u licę —  m ów ił 
dozorca m agistracik. —  N a  chodniku będzie 
■mogła usiąść panna m łoda w  białej sukni ślub­
nej i nie poplam i jej.

N iech bodzie co chce, byle łyliko cisza n ij 
opuściła tej u licy, a lbow iem  cisza jest jej du­
szą.

W iadcm otti z  Kralu.
Statystyka now egc parlamentu 
ped wzgledenr wykształcenia.
N a ogólną liczbę 444 posłów w yższe w v -  

feształcenie posiada 236 posłów, średnie ■—*  
100, a niższe 108.

P r  ceratowo -naijwięce" przypada posłów 
z w ” ższem wykształcen iem  na Zik. Lud-owo- 
Narodowy (78.4), następnie na - ukraińską 
socjalno-radykalną reprezentację (75.0), Koło 
Żydowskie (69.2), Bezpartyjny Blok Współ­
pracy z Rza.dem (64.8), Ohirz< śctjańską De­
mokrację (62.5), N- P. R. la w c ę  3 ukraińsko- 
białoruski klub (po 60.0). Najw ięcej postew 
z  wykształcen iem  średniem przepada na Zje­
dnoczenie niem ieckie (36.8). nartępni" Z w ią ­
zek Chłopski (33.3) i W yzw o len ie  (32.5), naj­
m niej na Piasta (9.5).

Frakcja komunistyczna, która nie posiada 
an i jednego posła z wyższeim wykształceniem , 
zajmiuite procentowo pierwsze miejsce w  w y ­
kształceniu mzszem  (71-4). Za nią teą Zv ią -  
izeik Ohłopski (66.7), N. P  .R. (57.2), P iast 
(62.4), Stronnictwo Ghłopskie (38.5) i  W y ­
w a le n ie  (37.5). N ajn iższy procent (8.1) zar- 
miuje tu Z. L. N.

Z  pośród oigólnej liczby (111) senatorów 
w yższe  wykształcen ie posiada 86 osób, śre­
dnie —  12 i n iższe —  13. W szysrw  senatoro­
w ie  Z. L. X. i „Sel-Robu" posiadają w yższe 
wykształcen ie (100 proc-). Następnie .clą. B. 
B. W . z  Rz. (87.0), Oh. D. i Koło Żydowskie 
(po 83.3), Zjednoczenie n iem nekie (80 0), 
T  P. S. (70.0), najmniej Stronnictwo Chłop­
skie (33.3).

Z wykształceniem  średniem w eszło na jw ię­
cej senatorów z K. P. R. i P iasta (po 33.3), 
n-aiimniej z B. B. W- z  Rz. (6.5).

Przodujące miejsce w  'osrainie-j rubryce 
(n iższe wykształcenie) zajmuje Steoranictiwo 
Chłopsikie (66.7), W yzw o len ie  (57.1) i Jiast 
(33.3, ostatnie B. B. W . z Rz. (6-5).

Ze zjazdu fryzjerów w Poznaniu
Podczas Zielonych Świątek odbył się w  Po­

znaniu zjazd pracowników  stowarzyszeń fr y ­
zjerskich. Z.uzd ten nabrał szczególnego zna­
czenia dzięk i przyjazdow i najsławniejszego

 o§o-

W c z n g  i i h i d m  ni M e t  z m l  m h h o
na Grzegórzkach.

RoliofnlH nkledzu frybaml maszyAU
T>zT5 w  godzinach przedpołudniowych w  fa- 

fryce Z ielen iew skiego na Grzegórzkach zda­
r z ^  się w ypadek, który zakończył się katastro­
fą d la jednego z  robotnikow, zajętych w  tej 
fabryce. Oto Stanisław  Kniszner, lat 28 li­
czący, robotnik, dostał się m iędzy tryby ma-

■O§0'

Echa uroczystości
w  pułku dzreti zieui1 krakowskiej

Zakończeniem  wspaniałej uroczystości w 
20 pp. było . uroczyste przedstawienie, poprze­
dzone okdiczno^citrwerm przem ów ieniem  jedne­
go z  najstarszych oficerów  pułku, kpt. Dudy 
Izasław a, który skreślił dzieje pułku i  oddał 
hołd  poległym  bohaterem, kończąc okrzykiem  
n a  cześć ideowego Tw órcy A rm ii Polskiej P a ­
na Marszątaa Józefa Piłsudskiego

Następnie doskonale odegrano piękną Je- 
jkoraei jną sztukę p. t. „U łan i Księcia Józefa 
Poniatow skiego", przyjętą z  niezwyktern za in ­
teresowaniem  przez liczn ie p rzybyłych  ofice­
rów  i podoficerów  z  rodzinam i-i szeregowych 
całego pułku. N a przedstaw ienie Dozatem przy­
b y li kom. garnizonu gen. Smorawiński, szef 
sztabu pułK. S. G Bolesław icz, d-ca pułku 
płk, Knifc-Schuster oraz liczne delcgacej po­
szczególnych form acyj garnizonu.

O godz. 20-tej Korpus oficerski 20 pp. do- 
dejm ow ał w  salach w łasnego kaisyna na K ro 
wtdorzy e lnę SDołeezeńslwa krakowskiego i 
świata wojskoego z  rodzinam i W span iały raiut 
poprzedziła interesująca część koncertowa, na 
którą z ło ży ły  się: śpiew p. M ściwojewskiej i 
p. Żruawskiej, gra na skrzypcach prof. Ko­
złowskiego, gra na gitarze i śpiew, p Ziem bm - 
SŁiego, recytacje pp. Stefana Turskiego i  K li­
mat zewskiego. Akomipanjamentu łaskawie się 
fw d jóli p. prof. Sw ieizyń sk i i p. Grzegorczy- 
ków na, poczem ochoczo i wesoło puszczono 
się w  tany.

 u-------

Umowa zbiorowa w  rolnictwie 
w  w oj. krakowskiem.

W  ‘dniu 26 bm. została podfisatta um owa 
ebiccowa. pom iędzy aw ążk .am  robotników rol­
nych  i krakowskim  zw iązkiem  ziemian. Umo­
w a  ustala warunki pracy i płacy robotników 
rolinych na. terenie woj. krakowskiego na rok 
służbow y 1928-29.

Zamkniecie zjazdu stomatologów
W czora j zakończyły się w  Krakow.e obrady 

ejaiżdiu stoinatulogów. Przed południem odbyło 
s ię posiedzenie naukową, na ktorem w ygłoszo­
no szereg interesujących referatów .

N a  posiedzeniu popołudniow-em odczytano 
itedegramy gratulacyjne otrzym ane z  okazji 
Zjazdu. Postanowiono m. in- cetem- poipulairy- 
Eacji stomatologii w śród szerokich wara W  lud­
ności zam ieszczać co pew ien czas popularne 
w ladomości z zakresu tej gałęzi w ied zy  łekar 
^  ej rw pismach codziennych; w  tym  e d u  w y ­

brano szereg delegatów  z poszczególnych 
miast, którzy mają się tern zająć. W reszcie u- 
Chwałono następny Zjazd odbyć w e wrześniu 
roku przyszłego we W iln ie, jaiko sekcję ogól­
nego Zjazdu przyrodników i lekarzy polskich 
w e  W iln ie.
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Z  PREZYDIUM MIASTA. Prezydent iutoeta wy­

jechał we wtorek w nocy do Warszawy na po­
siedzenie państwowej Rady kolec’ >w wiceprez. 
Ostrowska na obrad" Związku Elektrowni, a wice­
prezydent dr. Wielgus *na Radę spożywców. N ł 
ozas nieobecności członków prezydium zarząd 
mias'U spoczywa w  rękach wiiceprez. dra Sohne: 
dra. We czwartek tnają się udbyć w Warszawie 
dalsze obrady w sprawie ipożyozild 'mwestycyimej 
dla m. lLrakowa. W  p:ąrtrk 1 rzerwca rozpoczyna 
urlop wypoczynkowy, udając się do Kryntey, pre­
zydent Rolle; za&tępstwo na czas nieobecności 
prezydenta oibejtnuije !w.'cepTez. dr Wielgius.

ZE  ZW UZK.U  ułWAtolDÓW. Wyb-any na do 
rooanem walmem zebraniu członków j»w iatowego 
Kola inwalidów wojennych w  Krakowie zarząd, 
ukonstytuował się w Składzie następującym: prze­
wodniczący: dr. Stanisła w P  oetak, jekretarz: dr. 
łlirhał Feret. skarbnik: I eopold Ruła, zast. prze­
wodniczącego: Jań Widiliński, zast, sekretarza-
M>i< czyslaw Kamiński, zast. ska~bnika: Wojciech 
Książek. Do komisji rewizyjnej zostali wybrani: 
Stain,;slaw Zachara, Stanisław Mazurek, Aleksan­
der BJy, Antoni Boihenek, Stan"slaw Panek. Do 
sądu koleżeński 'go: Andrzej P»lech, Józef Kape 
cfci, Staniał; w  Urijoni, StanisiawŁ Kaoiczaikowa, 
Władysław Zirmianle.

W  ZW IĄZKU AIŁiTfSTÓW nadzwyczajne wan­
nę zgiomadtzetn ie odbędizle się ,we czwartek 31 
b. m. o godz. 6 wieczorem. Ze względu na ważne 
i zasadnicze sprawy, dotyczące ogół artystów, 
które będą omawianą, wszyscy artyści-iplast/cy 
proszeni są o jaik .lajuczmejeze przybycie, bez 
wizględu na to, czy otrzymali zaproszenia, ozy tśż 
nie. Zaiuccydowane będą sprawy dcyiyczące dalsze­
go rozwoju Zwjązku anty stów.

KRADZIE2E. Dzisiejsza kronika po’ icyjna za­
notowała kilka kra Izieży, dokonanych z przed­
pokojów. 1 tek Jadyidize Plsizozkowej pnzy ul. 
Grndżkiej 60„ storariz; ono z .przedpokoju gumowy 
płaszcz, wartości 120 zl. J-noiwii Jeleniowi, ~a- 
mieszlkalemu w klasztorze OO. Reformatów, skra­
dziono ubranie męskie. Dalej Manja Podgórska, 
właścicielka sklepu przy ul. Floriańskiej 18 do­
niośli, ze rozbito jej gablotkę, z której skradziono 
boa i - kwiaty sztuczne, Marji SeW owakiej skia- 
dziono z ganku przy ul. Dluig'ej, pościel

K0LLEGJUM W YKŁADÓW  NAUK W  KRA­
KOWIE. Odczyt znanego lito rata czesko-slowac- 
kiego i wiollkiegc przyjaciela Pclski, Yondraozka 
z Pragi, o stosunkach kulturalnych polsko-czecho- 
slowa 'ifcich odbędizie się w  Kollegjum wcklaców 
naukowych (Linja A-B) we czwartek 31 b. m. 
o godz. 8 wiec-orem.

Z POLSKIEGO T 0W  ÓREMIOZREGO W  pią­
tek dnia 1 czerwca odbędzie się posiitezenie nau­
kowe Pol. Tow. Chern. w sali Instytutu chemicz-

szyny, doznając złamania podstawy ązaszkj 
i wstrząsu mózgu.

Zawezwane -pogotowie ratunkowe przewiozło 
Knisznera w  groźnym stan.e do szpitala W y- : 
padek wyw-olał na peraonalu fabrycznym  p rzy ­
gnębiające wrażenie.



N O W A  R E F O R M A

520 Poleli przybyło z Ameryki do Polsk1.
ż  W arszaw y  donoszą,:

_ W e środę o godz. 5.55 rano specjalnym  po­
ciągiem  z Gdym przybyła do W arszawy w y ­
cieczka Zw lązkn Polek z Ameryki w liczbie
520 csób, Uczestnicy w yc ieczk i b y li pow itani 
ma dworcu przez kom itet p rzy jęc ia  z b. posłan­
ką Szebeko na czele, poezem  odjechali zare­
zerw ow an ym i autobusami do przygotow anych 
dla nich lokali.

0  gudz. 10 przed południem uczestniczki b y ­

ły  obecne w katedrze na poświęceniu sztanda­
ru Koła Polek, poezem udały się ca prób Nie­
znanego Żołnierza, celem złożenia wieńca.

W  godzinach popołudniowych odbędzie się 
przyjęcie przez prezydium miasta w  radzie 
m iejskiej, poezem  uczestniczki będą przyjęte 
przez ks. biskupa Galla.

W ycieczka  zatrzym a się w  W arszaw ie przez 
3k.i|łka dni, poezem wyjedzie do większych miasł 
Polski.

Z  z i j a s  m ł o t i z i e l a  a f t M c m i c M c f
w  E£raB<«9w i e .

9 o d a t e k  Z w ią z k u  ' l i e d z i e ż g  f > c m o f o o f y c * f l c / <
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f t a y M a  przyczyna katastrofy kolejowe]
S fc a liai

7. W arszaw y  telefonu ją: W czora j w  godzi­
nach popołudniowych ua piątym kilometrze 
«d  Skalmierzyc m iędzy stacjam i Karolów i 
Chcmy, odpadły nagle z niew iadom ej p rzy­
c zyn y  przednie koła parowozu pociągu ton a- 
rowego, idącego ze Skalmierzyc.

Lokomotywa i ki ka wagonów wykoleiły sie, 
Katarasowując tor ko le jow y na przestrzen i kil- 
jkudziesięciu jnetaów.

N a  m iejsce katastrofy p rzyb y ła  natychmiast 
(komisja śledcza, która stw ierdziła , że  szyny 
nie bvły rozkręcone i  znajdują się w  zupełnym  
porządku.

Komisji nie uaałc tię stwierazić przyczyny 
odpadrtęcia przednich kół od parowozu. Ruch 
ko le jow y  został przerwany. Straty materialne 
bardzo znaczne. Ofiar w  ludziach na szczęście 
n ie było.

-0§0-
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w  W a r s z a w i e .

W arszaw a, 30 m aja (AW )\ W czoraj około 
g. 3 popoł. w  jednej z najruchliwszych części 
m iastrAprzy ul. W ileńsk iej dokonano zabójstwa 
wywiadowcy policji politycznej Gieraskima 
M im ba. W  ch w ili, gdy tenże przechodził przed 
gm achem  sądu okręgowego, jakiś n iezn any o-

lać: „zamach komunistyczn’' ! "  —  poezem  ru­
ną ł n a  chodnik i brocząc obficie krw ią , zmarł.

Za  uciekającym  wszczęto pościg, przyezem  
w yw iadow ca  polic ji E ism ord strzelił trzykrot­
nie do uciekającego. W szystk ie jednak trzy 
strza ły  < hybiły. Mordercy udało się zbiec znr

sobnik podbiegł do Jliruka z  tymi i strzelił mu tkając w  zaułku przy u licy  Fabrycznej. Sledz- 
w  głowę. W yw iadow ca  zdołał zaledw ie za w o -| iw o  trwa.

co iffeu ra  europejskiego p. Anton iego C ierpli- 
kowskiego z  Paryża,

M istrza Cierplukowskiego, w yn a la zcę  s ław ­
nej dziś fryzu ry  „garsonk i" p rzy ję ła  w  Zbą­
szyn iu  delegacja z  Poznania , z  p. A lejsk im  na 
czele. Z .azd zainaugurowano w  n iedzielę niszą 
św . i  poświęceniem  sztandaru w  kościele fran­
ciszkańskim , poezem  odbyta się akademja w  
lokalu  restauracyjnym  na ul W ronieokiej.

Popołudniu dnia tego otw arto w  sailach agro 
du zoologicznego c ;ekaw ą w ystaw ę fryzjerską, 
na której zaciekaw ien ie budziły ruchome la lk i 
do okien w ystaw ow ych , sprowadzone z W ie ­
dnie. oraz eksponaty k ra jow ych  firm.

Ż  kolei urządzono konkursowe czesanie pań
0 m istrz istwo Polski. P ie rw sza  nagroda w  po­
staci dyplomu, 400 złotych  i gw iazdy  m istrzow­
skiej przypadła  w  udzia le C zesław ow i W itkow ­
skiemu z  Poznania. Nagrodę drugą (s lo ty  m e­
dal, dyplom  i 250 zło tych ) o trzym ał K. Izdeb­
ski, nagrodę trzecią  (srebrny medal, dyplom
1 150 zło tych  W . K rupka, nagrodę czw artą  
(b ronzow y medal i  dyipłom) M. Szellerawa, a 
nagrodę specjalną (dyplom  i 1000 fns.) < 1 sa­
m ego m istrza An ło ine dostał Marjan Sinie- 
chow ski z  Poznania.

W  drugim dniu zjazdu demonstrowano rano 
farbowanie w łosów  przez Schiiffera z  Berlina, 
a  w ieczorem  w ydano w  Continentalu bankiet 
pożegnalny na cześć -Antoina, (który w y jech a ł 
do W arszaw y.

Liga Antypojetiynkow a.
Z  W arszaw y  donszą:
W arszaw sk ie zw ią zk i a k a d em ick i przystą­

p iły  do tw orzen ia L ig i amtypajedynkowej, któ­
ra  ma za zadanie opracować kodeks honoroiwy.j 
w y łą cza ją cy  pojedynki, jako sposób ochrony 
godności człow ieka.

N&we połączenie lotnicze
c zagranicą.. , ,

Z  W.a” szaw y donoszą:
Austriackie Tow. Żeglugi Napowietrznej u- 

ruchania w  najbliższym  czasie nową linję lot 
r-czą Berlin-W iedeń-Wenecja, przyczeim w  
W iedn iu  sam oloty tej lin ii skomunikowane bP- 
dą z samolotami, kursującemi na łinji W iedeń- 
K raków -W  arszawa.
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P U U A N O W  MIANOWANY CHAHGE D'AFFAI- 

T ~S W  RYDZE Dotychczasowy charze d‘aifaiires 
rsselstwa Z. S. S. R. w Warszawie, Ulijanow któ­
ry, został prael kilku tygodniami prze-iesiony do 
centrali, obecnie ma objąć słano? iako charge 
chaffaires w  Rydze.

MAKSYM GOPiKIJ FRZE JECHAŁ PRZEZ POL­
SKĘ. Onegdaj przejechał 'przez Putókę i przeP” -o- 
rzył granicę w Stolpcach Maksym Gońkij. W Nie- 
goreb ,e Gorkij był powitany przez sowie !kiie or­
ganizacje literackie i ' przedstawicieli rządu so­
wieckiego.

OŚMIOGODZINNA PRACA W  HUTACH GÓRNO­
ŚLĄSKICH. Z Warszawy donoszą: Zarządzeniem 
ministra pracy i  opieki społecznej z dma 25 b. m. 
Został przywrócony 8-gcdzinny dzień prac11’ dla 
dalszych trzech kateaoryj pracowników i robotni­
ków, zatrudnionych w hutach żelaznych i  cyn­
kowych na Górnym Śląsku. Zarządzenie wchodził 
w  życie z dniem 15 czerwca b. ..

NG WE ZAOSTRZENIU SIĘ SPORU O LICZNIKI 
Związek abonentów telefonicznych ogłosił rniotesf 
wymierzany przeciw dyrektorowi departamentu 
ministerstwa poczt i telegrafów, Firąeakowśkicmu, 
domagając się pociągnięcia go do od jww kizia l- 
ności za wydanie opinji o ekspertyzie j rzed wy- 
rian ;em wyrołku przez sąd w  sprawie liczników 
telefonicznych, oraz za urzędowe promowanie je­
dnego ustępu ekspertyzy, niezgodne zresztą z pra­
wdą. Odpisy tegn protestu zostały przesiane pre- 
Kdspwi' Rady nunieitrów i ministrowi eprawiiedU- 
"ifrsSći.

b e :  GJA ZAMAWIA Wir-SO KOŃSKIE W  POL­
SCE, Z Warszawy donoszą: Handlarze koni
w Polsce otrzymali z Belgii zamówienie na w y ­
wóz kominy z Polski do Belgji w  diuźycb trans­
portach. Mięso Ima być wywożone w stanie świe­
żym, także miogą być wysyłane żywe konie, prze­
znaczone na ubój.

B. TYREKTOj, HOFFMANN POZOSTANIE 
W  WIEZIENIU. Sąd apelacyjny w Warszawie na 
wczorajszem posiedzeniu odrzucił skargę b. dy­
rektora państwowych zakładów naftowych ,,Poł- 
min” , Karola Hoffmanna, o wypuszczenie go
z więzienia śledczego za kaucją..

ARESZTOWANIE 11 ŚWIAl KÓW W  PROCE­
SIE MORDERCY FREZYDEN^A ŁODZI W  zwią­
zku ee skazaniem Kaz. Rydzewskiego przez 
sąd apelacyjny w Warszawie na bezterminowe
ciężKie więzieni0 za udział w  zamordowaniu
ś. ,p. prezydenta C.y.narskiego, aresztowani zo ra li 
onegdaj w nocy wszyscy świadkowie, którzy 
w  czasie rozprawy sądowej przeciwtko Rydzew­
skiemu usiłowali udowodnić jego alibi. O gońz. 
4 ramo diwa samocnody policyjne z wywiadowca­
mi zaczęły objeżdżać demy, w których zatniesz 
kują „alitoiści". Ogółem aresztowano 11 osób. 
Aresztowania nastąpiły na skutek Zarządzenia 
prokuratura kameralnego, dra Manikowskiego. 
Wszyscy aresztowane będą odipowiadali przed są­
dem za składanie fałszywych zeznań pud przy­
sięgą. Grozi im kara do sześciu lał więzienia. 
Osadzeni zostali w więzieniu do dyspozycji wlad;z 
sądowych. Względem wszystkich sędzia śledczy 
zastosował bezwzględny areszt.

KAGADKOWE MORDERSTWO W  ŁODZI. 
Onegdaj na polu, znajdującem się na taranie po­
sesji p°zy ul. Juljanowskiej w Łodzi, przechodnie 
znaleźli trupa jakiegoś mężczyzny, jat około 40. 
Dochodzenie policyjne ustaliło- że zamontowanym 
jest 42-Ietni Walenty Korczyńską zamieszkały 
w  Radogoszczu przy ul. Łąkowej, z zawodu for- 
mianz kopyt do butów. Kurozyński, wracając 
onegdaj do domu, zositał przez nieznanego spraw­
cę zastrzelony. W  wyniku dochodzenia, zostali 
aresztowani dwaii znajomi Kuinozyńslkdego, o któ­
rych w ladomu jest, że m ieli z nim joaraebunki 
osobiste.

PRZECHODZIEŃ ZABITY PRZEZ HUfTAWKE,
50-łetni Stanisław Uibahski, miesizkaniec Łoidizi, 
znalazł się prz^ zbiegu ulic Tkackiej i Konsty-' 
fucyjnej, gdzie mieszczą się karuzele i huśtawki. 
Jedna z huśtawek, puszczona właśnie w  ruch, 
uderzyła Urbańskiego w głowę, powodując strzas- 
kstnię ozćiszki

YAMOBbJSTWO NA ZABAWIE TANECZNEJ. 
W  niedzielę po południu odbywało, się w  ogrodzie 
Strzeleckim na .Miasteczku w  Poznaniu zabawa 
łanpczna, urządzona staraniem czeladzi stolar­
skiej. Na zabawę przybył rówinież Tadeusz Mar- 
cisiaik, 22-letni robotnik, wraz ze swoją matką 
i  narzeczoną. Maincisiak bawił się hałaśliwie wraz 
z kilkunastu młodzieńcami i w pewnej chwil' za­
czął odgrażać się rewolwerem, nie w.adomo ^3'Z- 
oze ozy pod wpływem ałkohoilu, czy w wvnłiku 
kłótni. Oberni, obawiając się, że z tych pogróżek 
meże wyniknąć poważniejsza awantura, zaalar­
mowali policję. Miarcisiak, zobaczywszy przyby­
łych diwóoh pOstenun,ko(wycih, zaczął uciekać 
i w  pewnej chwili, skierowawszy .rewolwer ku 
sobie, przestrzeli} sobie slkroń.

NADMORSKIE LETNISKO DLA DUCHOWIEŃ­
STWA FOLSKIEGO. Staraniem duchowieństwa 
arohidjecezyj gnieźnieńskiej i pomańskiei po­
wstało daiwno upraignione letnisko nad polśkiam 
morzem. Utworzona w,tym celu spóldz.elnia, po­
stanowiła —  w miarę możności —  udzielać go­
ściny kapłanom innych także diecezyj. Zakupiona 
willa, której gruntowne odnowienie, rozszerzenie 
i wizorowe urządzenie już jest na ukończeniu, 
znajduje się u wylotu najwspanialszej częścii 
półwyspu —  z prześlicznym lasem i sposobnością 
do kąpieli w  tak zw. malem i wielkiem morzu, 
w  samym Helu, tuż za wsią. W  willi urządza się 
kaplicę.

TRAGICZNY WYPADEK NA DWORCU W  DZIE 
DZICACH. Na sitacji w  Dziedzicach usiłował 
wskoczyć do jadącego pr-irgu towarowego st. 
strażnik celny z Oświęcimia Michał Bub'.ta, 
pr.zycz.em wpadł pud kula pociągu, 
tiibCf.ć na urcj^mU.,

Praca społeczna akadem m a,
O ro li mioidizieży w  społeczeństwie dekla­

muje się naBDyt caęsito, aby nie pr-zech-odaić 
nad feim dc jKurzadiku, jako nad rzeczą  po- 
wszechn-ie wnarną i  uznaną. Zgadzając się 
w  zupełności na rolę i znaczenie młodiaieży 
akademickiej w  żyoiu  spoiecznem , zbyt mało 
jednak zwraca, się uwagi na społeczne wycho­
wanie akadem ika ii rozbudzenie w  łyim k ie ­
runku za,interesowania. Droga do tego jest 
podwójna, Z  jednej stinony praca, do której 
impuls w y jść  miusć od s-amej m łodzieży, od­
czuwające, jej pounzetbę, z d.ugiej stromy z.ro- 
znimienie dila tych usiłowań ze strony star­
szego społeczeństwa- In ic ja tyw a i zainiteresn 
warnie się problem am i społecizno-poliny) 'znerrn 
ze  strony akadem ika jest rzeczą  pienwszo- 
uzędnej wagi.

Pow iedzen ie, że nie będzie je ż  ni:gdv genjn- 
iszeim ten, kto nie jest n im  pnz°d trzy.aiziestym 
rokiem  życia, nie oznacza w ca le  'Zaciieiśmeniia 
tw órczych  zdołnoiśoi umysłu ludzkiego do tak 
krótkiego okresu czasu, lec z wskazuje 
n a  jedną z  charakterystycznych w łaśc iw ość- 
młodeigo umysłu. Jest n.ią pragnienie i  Skłon­
ność do reform ow ania świata, ła tw iej p rzy ­
stosowuje się do ciągłej ewoilucji życia i w tem  
le ż y  jed znaczenie w  społeczeństwie. A b y  je ­
dnakże m ogia zaw ażyć  w  kszałtowaniiu no­
w ych  wartości i ideałów, musi być „uspołecz ■ 
niioma". Musi czuć się cząstką społeczeństwa 
i interesować się przejaw am i życ ia  zbioro­
wego. I tutaj w ysuwa się wartość i  pożytek 
tyilekiroć negowanej .pracy w  organizacjach 
ideow o-w ychow aw czych . O czyw iście, że mo- 
'żnahy w ytoczyć  odrazu przechyłko toj pracv  
c iężk ie d zia ła  argumentów, jak : rozpalifyifco- 
wianie nadmiienne, płytkość i  pa.trzeniie na 
spraw y społoczno-poUtyczine przez ciasny, 
p arty jn y  pryzm at i t. d., argum enty, które 
nmiaiyby sw ą pełną wartość, gdyby w  tern 
leża ła  istota i w łaśc iw y  cel pracy ‘ ieowej- 

Ceł organizacji iideoavo-vTychoavaavczej iest 
w  zupełności osiągnięty, gdy akadem ik 
z własnego iirrpułsn zainteresuje się. proble­
m em  społecznnm, ozy  politycznym , niewobo- 
dzący.m w  zakres jego fachowe;" w iedzy , gd’, 
weźim ie do ręilci książlkę, traiktującą o tych 
zagadnien iach i usiłuje soibie zdać sprawę 

prądów montujących w  społeczeństwie. To 
w ięce j warte „sńb specie ae tem ita tis " spo­
łecznej, n iż  szereg sukcesów tej, c zy  innej 
organizacji. I biorąc to pod uwagę, trudno za­
p rzeczyć  pótrzi L y  i  konieczności piracv ideo­
w ej.

Drugiim w ażnym  problemem jest zaiinteTeso- 
wan.ie dla poczynań m łodzieży ze strony 
sta.rszeigo społeczeństwa. Dzisiaj obserwucemy 
charaikteirysit-iTozny objaw, iż  jest ono m in i­
m alne. O ile jeszcze starsza generacja bierze 
udzia ł w  rozm aity oh akcjach, m-ająo.ynh na 
celu  m aterialną nomoc m łodzieży  akadem ic­
k ie j (Rada N aczelna pom ocy m łodzieży aka­
dem ickiej), o  tyle ideowe życ ie  m łodzieży  
uchodzi zazw ycza j je; uwaigi.

A  przec ież n iedawne to są czasy, gdy na 
miodizież polską zwrócone b y ły  ocizy w szyst­
kich, gdy by ła  ona zarzew iem  i podnietą dla 
społeczesńłwa.'

I  nietyllko m łodzież poliska- Ttazypommieć 
sobie nałoży, że w  jw łow ie ubiegłego stulecia 
rewol.uoia społeczna, jaifca groziła Angliji przez 
rosnący kon flik t kapitału z pracą, została 
zm Ruirailizowama w  dużej mi^nze p rzez prace 
'angielskich akademików.

Akadem ik bow iem  stał się pośrednikiem  
m iędzy  ułwdem ii dzieln icam i (slums-! robot- 
n iozem i a  wyigodnemi siedzibam i kapitali­
stów. ,

N ie gdzieindziej, a le  w łaśnie w śród  domów 
robotn iczych w y ro s ły  słynne „setiblememły", 
c z y li kolom.je akadem ickie, a m łodzież uni­
w ersytecka zbliska, jako sąsiad, poznaw ała 
życ ie  w arstw  robotn iczych i  potmaiiła zdobyć 
sobie ich zaufanie.

I tu w łaśn ie pnzeJd m łodzieżą otw iera się 
śedno z na jw ażn iejszych  pól pracy społecznej; 
•ma. się ona stać pośrednikiem  m iędzy klasa­
m i i w arstw am i społecznemii. M łodzież aka­
demicka, rekrutująca się dz.ś z różnych  klas

społecznych, a przecież stanocwąca zw aną ’ 
onganiizację, szczególnie się do tego nadaje. ^

I dlatego czas studjów umiwersytecikiich nie 
może stać pod znakiem  dogmaitu i „ok rze­
p łych  takich, czy  innych przekonań, ale mu­
si być okresem pracy lakże i  w  lrie"un'kju 
społeczno-politycznym . Z -  W .

2£jroff&lLi«a.
KCLONJA AKADEMICKA W  SZCZAWNIC! To,

wanzystiwo Wzajemnej Pomocy Uczniów Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego w  Krakowie urządza, pen 
dobnie jas w latach’ ubiegłych Koionję wvpoczyr 
kową w  Szczawnicy w w illi „Pod Aniołem Strói 
żem“ . Są przewidziane 2 sezony. Pierwszy zacznie 
się z początkiem lipca. Uczestnicy Kolonji k mzy- 
stają z bezpłatnej porady lekarskiej, są wolni cć  
opłat uzdcojowds-kowych. Koszta utrzymania dzrsr- 
ne.go wynoszą około 4.50 zl. Na Kolonię uiog? byń 
przyjęci członkowie Akademuckich Bratnich Pcmo-i 
cy Umtvei-sytetu w Polsce. Podanie należy skla, 
dać do dnia 1 czerwca br. w Zarządzie T-wa Wz. j ,  
Pom. U. U. J. Kraków, Jabr newskich 10T2. De 
podania należy dołączyć świadectwo lekarskie, 
że petent me jest chory na chorobę infekcyjną 
(gruźlica, choroby skórne itd.).

ZWIĄZF.K KOŁ POLONISTYCZNYCH P. M. A. 
przeprowadza we wszystkich środowiskach "nkaetę 
poświęconą zagadn.ieniu stosunku studenta, do pod.-: 
ręczników z zakresu językoznawstwa, ohjętegB pro-, 
gramem egzaminów' magisterskich.

AKADEMICKIŁ KOLONJE NADMORSKIE. W  le" 
cie roku bieżącego beda czynne akademickie ko­
lonie wypoczynkowe w  Gdyni i  Tupadłach Cal? 
okres letni został oodrielony na trzy sezony; I od 
25 czerwca do 25 lipca. II od 25 'ipea do 25 sierp­
nia i I I I  od 25 sierpnia do 15 września. Z aka­
demickich kotonij nadmorrkich mogą korzystać' 
członkowie stowarzyszeń samopomocowych, na.e- 
żących du Centrali Akademickich Stowarzyszeń Sa'* 
mopomoeowych w Krakowie. Obie te miejscowości 
Gdynia i Tunadla są położone na wybrzeżu mo-> 
skiem, posiadają malownicze okolice, są osłonięta 
od wiatrów i mają dogodny dojazd. Kandydaci na 
kolonie nadmorskie mają zgłaszać się w po320zp- 
gólnych stowarzyszeniach samopomocowych wzglę­
dnie w Centrali Ak. Slow. Samop. w godzinach dy­
żurowych, przedkładając świadectwo lekarskie, 'e  
kandydat jest wolny od chorób zakaźnych (gniźli' 
ca, choroby skórne i  weneryczne). Koszta pobyto 
wyniosą około 4 zł. 50 gr. dziennie. Reflektujący 
na I sezon winni zgłosić się do dnia 8 czerwca.

KOŁKU HOLNIKOW. W  dniu 31 b. m. odb no. 
się doroczne walne zebranie członków Kółka Rol­
ników. Po sprawozdaniu zarządu, i ożywione nad 
nią dyskusji udzielono ustępującemu zarządowi 
absolutorium. W  dyskusji podniesiono prejekt wy­
stąpienia Kola Rolników z miejscowego Komrtatn 
Akademickiego, motywując, iż Kolo Rolników nie 
osiąga żadnych korzyści z należenia do Naczel­
nego Komitetu Akad., a świadozonia pieniężne 
na rzeoz tego stowarzyszenia obciążyły niepotrze­
bnie budżet.

Poruszono' również projekt pracy kulturalno-o­
światowej członków Koła wśród ludności włościań­
skiej. Dezyderat ten pozostał do rozpatrzeń.a ewen 
tualnej realizacji nowemu zarządowi. Uchwalono 
poczynić starania nad założeniem herbaciarni w 
gmachu Rolnictwa U. J. Przez aklaęiację przyjęta 
wniosek uchwalający, iż cz.onkowta Kola Rolni­
ków kłaniać się będą weteranom z 63 roku. Skład 
nowowybranych władz Kola jest następujący; nre- 
ze —  Prawodzeński Roman, wiceprezes —  Milas 
szewicz W ł,  sekre.ara —  Leśniewioz, skarbnik -8  
Scipio. Do Wydziału weszli koledzy: Dąbrowski, 
Dela, Gosiecki, Puciata, Tietraszewski, Slawikow • 
ska, Szafarczyk, Pithard. Delegat od walnego ze­
brania do G. A. S. S. Chybowski Jerzy. KooitjA  
kontrol Żukowski, Ihnażoiwicz, Midowioz.

SEKCJA SPOŁECZNA Z  P M. D odbyta rełira^ 
nie dyskusyjne w  dniu 25 bm z refer. kol. J. Kon 
pały p. t. „Rewizja podstaw ustroju społecznego", 
Najbliższe zebranie w  piątek poruszy zagadnienia 
deklaracji ideowej.

,,HEJNAŁ". Ostatiiio okazał się 1-szy numer 
nowego pisma mlcdzieży, redagowanego p^zea naj­
młodszych polonistów, W  jednym z artyku'ów ożył 
tamy: „żyjemy w  wieku radja, Hagi j autoreklas 
m v“ ... to też reklamują się młodzi autorzy i res 
daiktorzy. Cały zesizvt (24 itr.), wyaany ereszią 
na dobrym pacierze, ozdobiony mniej lub wię­
cej udatmerm zdjęciami, me przynosi nic nowegoi. 
Z artykułów zasługują na uwagę dwa: „Idealizm 
w życiu" (art. dvsk.) rozwlekły i chaotyczny. Słu­
szne w  wielu mieta-ach myśli toną w ciachu czcze- 
gc werbal.izmu. „Kult maszyny w literaturze" Z, 
Leśniodolskiero, poświęcony urbanizmowi, mato 
krytyczny, zbyt dogmatyczny, robi wrażenie szki­
cu, któremu biak jeszcze kompozycji.

ffia p o m o śtl ze świata.
Krwawe zajście na O lim piadzie  

amsterdamskiej.
Fismm paryskie donoszą z Amsterdamu, że 

podczas zaw odów  w  piłkę nożną, m iędzy  dru­
żynam i Urugwaju i  Holand.ji p rzyszło  do k rw a­
w ego  zajścia. Paiblicziność usiłow ała iDrzomocą 
w edrzeć się do sta-djomu i za jęta  tak groźną 
postawę, że polic ja  m usiała u żyć  białej brom. 
W  stanciu 1 cziow .ek  został zab ity, a .ok o ło  
100 osób odinrósło pokaleczenia^

W ylew y
na mlemieckkm Górnym  iląsku.

Z  W roc ław ia  donoszą:
W ie lk a  część n iem ieckiego Górnego Śląska, 

zw łaszcza  obszary u podnóża Gór O lbrzym ich, 
lzosta ły  naw iedzone ,powodzią. Potok i górskie 
w ezbrały  tak gwałtow nie, że  w  godzinach po- 

ponoszą*' I łudn iow yeh  w  p ierw szy  dzień Z ielonych awiiąt 
aałał.K śYisteza, czaić ipcwiaŁu Jk'!śil?auŁ,gisił i

Schweiiderllz. N a  drugi dzień sytuacja jeszcze 
igroźniejszą się stała. R zeczka  Peile^ która w  
■normailmym czasie jest m ałym  strumyczkiem , 
w ezb ra ła  do szerokości O dry i  załata okolicę 
m asta R e  "henbach. W  pnbtażu W roc ław ia  
przerw ana została w ie lka  tnima nrze.z napór 
w ody. Dopiero do ó godzinach wmsałków, w ia ło  
się tamę napraw ić.

Szk-ody matergałne są b. w ielk ie. M ają być  
o fia ry  w  ludziach. L ic zb y  o fia r w  ludziach 
jeszcze nie zdołano stw ordzie.

 -----------  0§T------------

ROZMOWY TELE’ >? ICZNFI MIĘDZY OKRĘ­
TAMI Na  PEŁNEJf MORZU Domezą z BerlinaJ 
W  niemieckiem ministerstwie pcozt i telegrafów 
■udaio się dokonać interesujących prób po-o^uffloie- 
wainia się między okrętami kursującemi’ na pei- 
nero morzu. Próby WAmadly Datózo pomyśluiia# 
lecz na razie mato m$ób konzysta z nowego udo- 
gc dnienia, ponieważ^ jedna rozmowa keszfuje 100 
mk. niem Połączenie między OKrętam. zanrowa- 
.lżone jest przj pomney specjalnej konstmi.kcj 
stacji radjowych. Stacje nadanreze pracują r? 
krótkich fąlacli i ąj- prze^zkudy di'
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nra lu i T E A T R Y -K IN A A
K O N C E R TY 1 r
Dnia 30 ■najs

Z  TEATRU M. IM J. SŁOWACKIEGO „Ładna 
r. Łistorja", z jubilatką p. Bednarz ewslką w  r o i  pani 

(ie Trevillac i  z dyr, No-wakowsLiin jako Walen­
tym de Baroyer. grana będzie dzisiaj -we śrrodĘ, 
jutro i w piątek 'W prćbat h nowość Osistpa Rymo­
wa „Br<mx express".

 O----
REPERTUARY:

TEATR IM. SŁOW ACKIEGO:
Środa „Ładna 'historia". 

v Czwartek: Ładna histoirja",
-> Piątek. „Ładna. łiis/oija".

 O----
W1ECZÓI M AHYLI GBEMO, znatejmitaj tan­

cerki, ■ odbę łzie siłę jutro, t. i, we czwartek 31
ch,_m.f w  Starym Teatrze. „.Kurjer Poznański" po

je występie, w  entuzjastycznej Tecenzji podkre­
ślił, że „Muzylkailiność Maryli Gremo jest nieza­
wodna, a natiura i kultura taneczno-mimiczna 
wysokiej Masy. -wyraa twarzy, rąik ęręce te mó- 

>- wia,), nóe. calegp ciała zawsze żywy i sugesty- 
- wny. W  134a kost/uma.-ih, bandzo pięknych 

i  stylowych, wypadała i puruszata aię jak 1.3-oie 
różnych osób. k/Wioe-na", „Łabędź", .^Niewolnica" 
to są rzeczy zrtanie-waiiąoe".

„ AJJA SAHl-JikAjERuW NA, naasłynmiiejeiza pol­
ska śpiewaczka, prjmadonna opery mediolańskiej, 
oaTyskiej i  *jraerysańsł ieh, wystąpi w  Krakowie- 
po przyjeźdzta. z zagranicy, z jedynym koncertem 
we -wtorek 6 czerwca w  Starym leateze. Bilety, 
iw cenie od 1 do 8 zŁ, są już dc nabycia w  kasie 
Starego Teaitam.

1 nARFT-DANCTNG . MODi IN-ROUGF". dawn. 
„C ity ", al. i « .  Gi rtrody 28 (wsrtcie od plant) tel. 823, 
Codz. przedstawienie. — (V sol otę i niedzielą popol.: 
Viv-Ecklock. — Wstęp wolny.

Z  R a d i e .
P r »# n n i siacy r^Ufoloniezn^cIk:

Czwartek 31 maja 
Łrakói* (368). God s. 2: iransu . sygnaln •zasn, 

be naJ~ z wieży Mariackie), kom. loln.-met.; B- 
?.05—14: r ransm. z Fisharmonii warsz.; e. 13—13.20 
Tranem, komunikatów: met. oraz gosp.: g. 16—16.23: 
Transii pieśni aaiowyeh z wieży Mariackie); g. 
16.1—'7.;; Pogadanka dla pań: „Przegląd mód le 
tnich" pi )ra Mme Lucy; g. 17.20—iJ.45: odczyt pt.: 

Poczats n-ytlema filozoficznego w Indiach", wygi 
dr. W . G-telecLi; g. 17.45—18.55: Słuchowisko Ute 
raol io: „P ie r^ iz y  dancing babn-r" Zdzisł. Klesz- 
,-zr' sńego, „Obcy człowiek" Juijnsza lw en Ban- 
ttrowskher wykonają artjooi Teatru Miejskiego 
w _z z zespołem amatoróy P. R „ uaład radjoi. i 
reżyseria L, Szczepańskiego; g. 10.5—19.15: Transm, 
ko jundk .u rolniczego; g. 19.15—19.30: uczni aitosci 
i .ouinnikaty; g. 19.30—20: Dyr. Jan Stanisławski: 

lekcja ang.visk.egoM: g. 20—20.5: Transm. hej 
1 Ii: Tn z wieży Ifcaij-ackitj; r 20.5 —20130: Odi zyt pt.: 
f „Cze-rta! — radj-rt—enzja' wygi. o. W. Hłouszek* 

g. 2QJXt- Transm. z Warszawy: g. 22.3‘j—23.30: Trans­
m isja muzyki taneczne] z restauracji „Payillo: ' r 
wykonaniu orkiestry pod dyr. i  Górzyńskiego 

Warszawa (1111). G. 12: Sygnał czasu, hejnał r 
wieży Mariackiej w Krakowie _im . lotn.-met.: g. 
12.5—12.30: Odczyt pt.: „Śladami Rzj mn i  Eartagi", 
wyg? prof J Czekalski; g. 12.30—14: Transmisja 
z -Filharmonii Warsz. Wrkunawcy: Orkiestra f i l ­
ii arraoniczn. pod dyr. J. Ozimiń6kiego. E. Mossako­
wski (śpiew) 3 Dworakowski (iskrz.); g. 14—15 
Przerwa; g. 15—15.20: Komunikaty: mi t„  gosp.; g. 
15.341—16; Przbrs a; g. 16—16.25: „Ga politiąue etraD 
getre ue la Pologne su derniers mor- wygł. dr. J.

ryzymała-Grabowiecki; g. 16 40—17,5: Odczyt pt.
.Jua ipa ratodi wa — zpawisko fizyczne" wygł. proi. 
dr. T Mali rski: g. 17.20—17.45: „Wśród książek — 
przeciąć najnowsz eh wydawnictw, obówi prof H. 
Mościcki; g. 17.45—18.55: Audycja literacka; g  18.55— 
1B.5: "rzerwa: g. 19.5—19.15: Komunikat rolniczy;
g. 19.15—19.35: Rozmaitości; g. 19.35—20: Odczyt pt.; 
„Łnrzrd gospodarstw i rolnego w świetle nowocze- 

,  m e) metodyki pracy" wyg! prof. Stefan Biedrzy­
cki. P odczycie kom. Tow. Zachęty do hodowli * 0- 
pć w >lsoe; g. 20—20.30: Pogadanka muzyczna z cy- 
kin Dzieje mnzyk: wygł. prrf. St. Nie.wirdomski; 
„  20.30; Mnzyka lekka, Wykonawcy: Orkiestra P.

i It. pod dyr Z. Górzyńrkiego. L. Zamorska (śpiew) 
i  i St. Nawrocki (akomp.). W  przerwie binl. „Mesager 

Polonais" w jęz. franc.; g. 22—22.5: Sygnał ozasu,
 ̂ komun, m et; g  22.5—22.20: Komunikat PAT.- g

s 22,20—22.30: Komunikat jolicyj., soort, oraz nadpro­
gram: g. 22.30—23.30: Transmisja muzyki tanecznej. 

WTlno (435). G. 12 Transmisja z Warszawy, sy- 
* gnał czasu, hejnał z wieży Mariackiej; g. Jti.iO—

'6.2I Mnzyka z płyt gremof.; g. 16.25—16.,0: Chwil­
ka litewska; g 13.40—17.5: Transmisja z Warszawy; 
g. 17.20—17.45: Transmisja z Warszawy; g. 17.45—
lt 15j Transmisja Krakowa: g. 19—19.25: Gazetka 
• adjewa; g. 19.25—19.35: Sygnał czasu i rozmaitości; 
g. 1” .35—2" „'Wycieczki i gromadzenie zbiorów zo- 
Alogiozn; eh" wygłosi asys U S B .  dr. Jan Priif- 
fer; g. 20)30 22: Transmisje konesrtu s W .1 .izawy; 
t  22—2° “0: Transmisja z Warszawy; g. 22.30—23.30: 
TVanomisja muzyki tanecznej z Warszawy,

Katowlee (422). G. 12.30—14: Transm. Filharmonii 
w«ł"s .; g. -  16.20: Transm. pieśni majowych z wie­
ży Mariackiej w Krakowie: g. 1G.20—16.40: Komuni­
katy Polsk. Zw. Zrzesz,. Gasp, Wn] SI.: g 16.40—17.5: 
Skrzynka pocztow a. Knri spondencją bieżącą omów) 
p. St. Stecązk n ' g. 17.5—17.20: Komnnkaty Zwią 
zkn Śląskich Kół śpiewaczych: g. 17.20—17.4Ł W y­
kład historii Polski; g. 1.45—18.55: Transmisja z 
Warszawy; g.18.55—19.15: l  ektura w Jązj ku francu­
skim; g. 19.15—19.35: Rozmaitości: .. 19.85—20 Od-
oz ot.: „Rola teatm w żytiu  eodziennem" wygi. 
p. T  Meyerhold: g. 20—20.30: Transmisja 7. Warsza­
wy; g 90.30—22: Wieczór muzyki starofrancuskiej z 
uziaiom p. ')!. Kwiatkowskiej (śpiew); p. J. Kono- 
paar^-Szaleskiej (fort.) ora prof. M. Sza leskiego (al- 
♦ówka); g. 22—22.30: Sygnał czasn oraz komunikaty: 
lotu -met. 1 PAT.; g. 22.30—23.30: Transmisja muzyki 
tsnańenejj
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^00 KENEBAMS W  POLSCE DAŁ KOBIECIE?"

Z miwidu wyidaniia „Dwtczamina" Gbi'niiakiA|w\ 
prof. dr T, Siinlko -wygłosu dinii 7 czerwca w  raidjc 
etaicji -rafcewsikiej w dziiale Pogadanek dla pań- 
wwikiłajC: w  którym zwróci m. in. uwagę na cio- 
ika wy fakt, że w  „Dworzaninie" ukazała się wła­
ściwie pierwsza deklaracja praw -kobiety na ®ie- 
TniaBł polB-kich., że mianowicie posła\,ione tam 

. .zostało żądań." aby knbieta pod względem efyki 
płciowej brakitowan; była na równu z iiężczyzną. 
Wykład ten niawęupliiwie zainteresuje liczne nz.e- 
szi 6łucbaczeik 
-Następnie dnia 14 czerwca b. r, p dr. WiiMman- 

Brabowska będtzie mówić o „Kubiecic w satyrze 
indyjskiej'', dnia 21 czerwca p. Batlkawa k on ser­

w y * jagód i  jarzyn w io sen n ych a  wreszcie dnfe 
98 czerwca zuipeinie na uzasie „Piękna pani w^- 
jeżdżą im. la-to" p. Loli Fuchsóiwnej.

ANCING r LAJKONIK W  KRAKOWSKIE!)!
A ił JO We czy.artelk dinia 31 b. m. wieczorem 
raliostacja krakowska urządza w  godiz. 17.45 do 
18.55 interesujące słuchowisko literackie. Wyko­
nane będa dwie pogodne opowieści pióra wybit­
nych współczesnych pisarzy- Zdzisława Kllesz- 
ozyńskieigo i Juliusza Kaden-Bamdrowskdego, obie 
nastręczające wiele sposobności do malowidła 
akustycznego. W  noweli Kiesizczyńslcioga, pCneą 
semlymenbu, humon-u i esipriit, p. t. ,/Pierwszy dan­
cing babuni", odtworzone zostaną m. in. jaizda 
pociągiem, jazda automoiLillem i dancing ‘W notełu 
Buropetiskiro w  Warszawie. W opowieści Jułjuis-zs. 
Kaden-Banidroiwskiego p. t. -,0'bcy ozłoy iek", roz­
grywającej się ne. rynku krakowskim, sliucbnoze 
będą śroriadkam-" harców lajfcon-ika, ' przv dźwię­
kach janczarskiej muzyki . jmląskotów", wśróó 
zgiełlku tłumu. Radjofoiniizaoji dokonał p. I. Szcze­
pański, Wykonawcy: artyatiki teatru miejskiego 
PP. Klońska-Sauerowa i Irena Osuchownka, oraz 
p. Lena Meyerhold i zespół amatorski P. B 

Wspomnieć przy tej sposobności należy, że ra­
diostacja k-akowska zamierza trans-mrŁować także 
w dniiu 14 czerwca przebieg harców lajkonika, 
w  oryginale z rynkc krakowskiego RaJdioslucha • 
oze będą przeto mogli w  dwa tygodnie po słu- 
„howisku przekonać się, ozy koo ua nadjowra odpo­
wiadała orygimałoiwu

H o K n ra  I szfnka.
NIEZNANY AUTOGRAT SŁOWACKIEGO W

z,bior,ze bibljoteki Kórnickiej odnaleziono 3-oi au­
tograf „Hymnu o Zachodzie Słońca", Autograf jest 
tem cuekawszy, że pisany jest na papierze listo­
wym z widokiem rynku w Kmzomieńcu. W  innych 
autografach Słowackiego takiego papieru nie znaj­
dujemy. Między teikstem ogłr:<szonvm w poznań­
skim „Tygodn-iku Literackim" dnia u mana 1839 r. 
a teraz odnalezionym sa 1 pewne drobne różnice.

O ZACHOWANIE STYLU W A R SZA W Ę  Bada 
artystyczna magistratu sto’ »  znego w związku z 
remontowaniem domów w Warszawie zwróciła u- 
wagę wlad-z budowlanych, by przestrzegano przy 
remoncie zachowania stylu kamienic o epecjalnych 
waloirach artystycznych. Z tych względów .oirzii- 
aila również inspekcja buduwlana szereg podań 
o pozwolenie nadbudowy, gdyż nadbudówki zeszpe­
ciłyby stylowe doimy.

PRZYJAZD CHÓRU FINLANDZKIEGO DO W A R ­
SZAWY. Dnia 6 czerwca przybywa do Warszawy 
słynny chór finlandzki Sudimen Tlsutłu*. Chór ten 
de dwa koncerty w Warszawie. 7 czerwca w ko­
ściele ewangelickim, 8-go czerwca w Dolinie Szwaj­
carskiej. Koncert w Dolinie Szwajcarskiej będzie 
nadany przez radio. Następnie rhói uda się do 
Krakowa, gdzie także odbędą się dwa koncerty, 
jeden muzyki religijnej, drugi świeckiej.

„KNAJPA" ZENONA P A «V I ‘EG0 W  TORUNIU. 
W  ubiegłych dniach wystawił Teatr Pomorski w 
T >runiu sztukę Zenona Parvi‘ego p. t. „Knajpa". 
Sztuka otrzymała staranną wystawę.

UDZIAŁ POLSKI W  KONGRESIE STAŁEGO 
MIĘDZYNAT KOMITETU ARCHITEKTÓWj- Dnia 
6 czerwca r. b. odbędzie się w Paryżu otwarcie 
kongresu S4ałegc Międzynarodowego Kongresu \-- 
chitektóiw. Na kongres ten udaje eię doloaacja p<>l- 
ska, w skład której wchodzą dziekan wydziału ar­
chitektury w Krakowie nnnf. Gałęzowski. dyrektor 
Państwowej Szkoły Budowlanej w Warszawie Gra- 
vier. architekt W. Henne-berg. dz-inkan architektury 
Politechniki Lwowskiej Mjnkiewicz i architekt 
Lrżrtński.

GOŚCIE FRANCUSCY W  POZNANIU W  niedzie­
lę przybyła do Poznania wycieczka 59 studentów 
Akademii Rolniczej w  Paryżu. Uozpstn.iey wyciecz­
ki zabawią w Poznaniu przez 3 dni, jako goście 
Wielikonolskiego Tow. Kółek Rołniozych.

P r z e g lą d  c za so p ism .
. —  22 numo „B ln ^ z n "  przynosi na wstępie 
świetnie ujęte rozważania dra IH. Naglleruwej na 
temat matur w artytkaille p. t. „Zmora młodości1, 
-M. H. bzpynkó? na porusza zaaadnioze zagadnie­
nia naszego życjs tewarzyislkiego w, amtylkuile „Sa­
lon i  kominek", J. Futiałyoz-Siuirymowa żywo ma­
luje niedole naszego wyohodźfwa w  koreeipon- 
deiinii paryskiej ...Dramaty na Gare du Noird". 
W  artykule W. Rnruiódriej „Wy,kształcenie isawo- 
dowe kobiet" mamy początek całego cylMu poświę­
conego aprawoan apeojailizaoji kobiet. S. Podihorsł.a- 
Okołóiw w  artykule „U progu niewiaidoimego" daje 
sumienną, i ciekawą analizę kfiiąźiki H. Ńagleiro- 
wej „Matyiw Księżyca' , Dalej mamy sprawozdanie 
ze „Snu" Knuszewisklej, odeg,anego przez trupę 
poznańską w  Warszawie, ,,-Z życia Bkiranu", 
,0 pplsueośó neszych wnętrz" Morozowicz/Szczeg: • 
koryEkipj, oraz szereg innych air.ykulów z dziaiu 
prautty uznego. W  dizialie bpflelryBtycznym noiwete 
M W itr ..Krys®tal iw a  kuta" i  Linkowej ,/Dz»pw- 
czyinka-.Alaiiidary.iilka". Dział poezji przynosi pięk­
ne wiersze zmarłej w  tvch dniach poetki* Broni 
ja w y  Uoibrowskiej.

—  Numer (Wbilenercwy „M uchy" nilkaize s!ę I-go 
czerwca b. i. z ofcazj. BG-łecia istnienia pisma, 
Załoiżvcię]eir pisma humoryaheznego „Mucha" 
byl księgarz warszawski, .ózef Kaufman Koncesję 
na rzeczone pislmo Kaufmjii otrzymai lod władz 
rosyjskich w  r 18B° i  przybrawszy za kierowni­
ka literaci-iepn młodego ówcześnie komediopisarza 
Edwardr Luioowskdego, przystąpił do wydawania 
,jMiuohy“ w  zeszytach miesięcznych. Część arty­
styczną reprezentow a.li bracia GiieiryniBcy, brroia 
Piiatti, L. Kuniciki i Franciszek Kos-trzewiski. Nie­
bawem nastąpiła, zmiauia w kierownictwie Re 
da-kcaę nbją’ Brilestaw Prut i żarnu-_st miesięcz­
nika, zaczęły się ukaiz-ywąC numery tygodniowe, 
przy wt^oółpraiijoiwniotwie P.rusa, Bartelsa i Hen­
ryka Nagła. Kaufma a wydawał ,/Muchę" do rota 
1875, poczem odstąpił to wydawnictwo Feliksowi 
Fryzemu, zdotnemu aziemikarzo-wi, założycielowi] 
,/Kuirjera Porannego".

Firyze wiraż zf swł ilm wąpólniikicm Buinzyńisfciim, 
w "law a li „Muchę" przy n/epólipracownictwie ar- 
fyslycznpm- Ad®, ina Głębockiego, Arkadjusza 
Much ansikiego, Stefana Mai-haiskiego f Władysla 
wa SzymaniOWsLiego. Gló.vnym wispólpracowmi 
krem literackim bvł Feliks Szober, autor „Pooróży 
po Warszawie", zaś po jego śmierci. Henryk Na­
gie!, FiramcjiszeŁ IKckiietein, Bolesław Liłiidyńsk-i; 
Stanisław Źyżkowski i Wtadyslaiw Buc4mi«r.

Dddany zupełnie „Kirrjemnwi Priranrnirnjr", Fryzę 
-distąpił w  roibu 1888 „Muchę" Władysławowi 
Brjchine 'owi, który znuendl cały skład redakró-1 
zapraszając do współiurajcownictwa; Pawła Koź­
mińskiego, Anteniiogo Orłowskiego, Ar.tiuira Oppma­
na, Józefa Waśniew skiągo, Wacława Gąsiorow- 
skiego, Stamdstawa Patka, Zygimunte Przybyl­
skiego, oraiz rysowników: Sande IkJ-aco, Goorsk-ie- 
go, '1'racews’ jiegoi, Wiinszm"dkiego, Nawrpjewskiegc 
i Illinaczi.

Buchner pragnął przekształcić „Muchę" na pi­
smo sanyryceno-poilityczne, wszetaie jednak jego 
zakusy trafiały na opór i represje ze śffcłny. włada 
rosyjskirh. Dopiero rewolucja ziściła plany Buch­
nera. »,Mucha" etała się od lisropada 1905 pismem 
naiwskróś satyryczno-poiMtycznem, nakład skoczył 
z- 8000 egzemplarzy na 35-000, alo też i represje 
rządowe wramogły się Vfielok.rounie. Byt „Muchy" 
przeiz lata ’ 906— 1914 była to stała walka z wła- 
dizą : osyjsiką, oraz Tieuistanne konfiiakaty w Niem- 
czych za słowa ostrej satyry, których ,/Mucha 1 nie 
szczędziła cesarzown W”Jlheln)owi II.

W raku 1915 Buchner przeniósł wdawmictwo 
do 'Moskwy w  przewidywaniu reip-resyj ze strony

Niemców I miał rację gdyż w  dzień po zajęciu 
Warszawy policja palowa niemiecka, poszukując 
Buchnera, a nie znalazłszy go, zaaresztowała obu 
dnuką.rzy, u których „Mucha" się odbijała p. Ja­
na Swięiońsiciego i  p. Wojciecha Dunina trzy- 
mała ich w więzieniu przez sicdn tygodni sta­
wiając im zarzut, iż romagal do . obraz" maje­
statu", drukując „Muchę", aczkolwiek działo się 
to poza obszarem państwa niemieckiego.

„Mucha" wychodziła w Moskwie przez lat kraj, 
t. j. do roku 1918. W  lipcu rzeczonego ram  
Buchner powrócił do Warszawy, władz:, Dtamje- 
cka nie pozwoliła mu jednak wznowić p STO— 
Wznowił je samowolnie w dniu 1 listopada 1918 
roku, kiedy już z pc-tęgą Niemiec byłe krucho.

Zasługą „Muchy" jesi, iż siała się pionierka 
satyry politycznej w Kongresówce. Do "oku 1905, 
t. j. do chwiili ukazania się pierwszego numeru 
„Muchy- Politycznej", nie śniło się nikomu, iż 
można by'o na ziemiach Królestwa Potakiego 
wvravdząć nząd rosyjska i jego nrzeostaw icdelk 
„Mucha" dokazała pierwsza tero p.śmienn.czego 
czynu.

 L---

H a r i a ł  g o s p o t f a r c z g

W sprawie racjonalizicii kolei w  Potsce.
iSpoteczeństiwc :tx>lsfci'e pc«9ikjufle Kflisaidniicz'1.!'} me.tod.aich namikaw-eo ongainizacji d że anaceine

neoirrainizactii 'zainzątdiu koilejami. Ogłoazoine bo- 
wueiti] b y ło  w  prasie, iż  jednym z  waminlLów, 
których słirzieiże p. -Dewey, dotyicizacyclh po- 
iżycizki stabi-l-izacyjmei, zaeiąiginięteij przez Poł- 
skę, ‘jeisit usaimodiziefaieinie kolei, jaiko przcasię- 
ibiare-fwa.

dochody towarzystwo może ei/erpać e prawi- 
cłow-o ekispJoatowanych kolei bez potrzeby pod­
w yżk i ta.T-yf 

S.prawa ta przyczyn iła się w  Stanach Zje­
dnoczonych A. P. naijskutec.zmiioj do ezorolta- 
go izaireikomeaiido-wainia społeczepstrwu sikiutików

0 »  reongan’ zaciji dej oczekiwaine są anac-zne me-tod naiukowej organizacji i do sbosowaria 
korzyści, dowodeim których je-st ireiz-uutait gospo- tych metod w  taikdej m ierze, jak to nie istnieje.
daaiki!na kolejach nieimieckich, stanow iących 
ohecinie spółkę akcyjną-

Sprawa jadnak uisaiinodzielnienia kolei po- 
iz,o9ta(r„ w c iąż w  za.wieszen.iiu, gdy natom iast 
podnosZan-? jest obecnie sprawa podw yżk i ta- 
iryify kolejowej cełem  osiąign.ęcia w iększych  
aochodów, m ogących być przeznacizoneimi na 
bud-owę now ych kotei.

lakikodwiefk bud-owa nowych kote-i je-sf je­
dnym  z na jw ażn iejszych  zagadnień w  dziedzi­
n ie usprawnienia życ ia  gospodarczego i pod­
niesien ia w ytw órczości w  pańisitiwie, a  użycie 
osiąigniętycb w  kolei zysków  na rozbudowę sie- 
cd kolejowi] uz-nane być w inno za  właśc iwe, —  
to 'jednak oodniesienie ta ry fy , jako jodyny 
sposób osiągnięcia w iększych  doch-odiów todiz: 
rak w ielk ie wątpildwości iż  bez dokładnego 
ipawiaiżaniia teij sipraiwy Eaisltosowame być nie 
ipiowinno.

Brzed-ewszysfkiean podniesienie tary," koiieijrw- 
w ych  przyn iesie dw ie k rzyw dy : podroży ż y ­
c ie -w  Polwce i przyczynii się do janmiejraeinia 
ltoziby przew ozów  i p rzejaw ów . Ten osta®nii 
fakt może nastąpić wiskutek jedmocizeisr.ego 
szybk-icgo rozwoju  automohilizmu, konkurują­
cego już w  wiieiiu razach skut»-iznie z koleją.

Pudirożenie ży c ia  w  Polsce i  izramojszenij 
liczlby -przewozów a orzejazidów spoy-odowaó 
maże nawer zimimejszeuk dcchodju z koleć, w  
każd-ym razie  obniży sprawność ży c ia  gosp^  
dairczego i zidolność współizawcdinicfwa..

P rzed  decyzją podniesienia ta ry fy  nastąpić 
w in na dokładna anailiza kosztów w łasnych 
kolei calom ob r ‘iiżen.ia tychże i  osią®nięcia 
zw iększonych dochodów drogą oopr.awy orga<- 
n izacji i  obniżenia koe-zitów w łasnych.

Jedinym z  najskuteczniejszych środiKów w  
tej m ierze jest lUisamodiziełnieniie kolei, jako 
przedisiębiorstwa zdolnego do przeprowadzę 
n ia  gruntownych reform  organizacyjnych.

JedniiCiZeśr ie wiinna nastąpić racjonalizacja 
aparatu- kolejowego diroigą metod naukowej or­
ganizacji, opartych na doświadczeniu zdoby­
temu na tema polu w  przodujących pańsiwach.

Pouczającym  tutaj przykładem  ieisit spraiwir 
tow arzystw a kolei amerykańskich n a  wschód 
od M issisipi i na północ od rzeki Ohio i Poto­
m ek, igdy tow arzystw o to w  r. 1910 zw róciło  
się do komisji m iędzystanowej o  zatw ierdzanie 
podwy żki taryf.

Towarzysitwo uzasadniało konieczność pod­
w y żk i ta ry f wzirmstam kosztów eksploatacji.

Pod  w p ływ am  opiniji publicznej, proteshują- 
re j pr.reciwko ipod-wryżce tary f, spraw a rozw a­
żana b y ła  na dirndiz-e niulbliiezineo entkicty, w  
k torer'przyję li udział w yb itn i izinawcy korejnic- 
tw a i  praw id łow ej jago organizacji.

Ankieta, ma czole kltórej sitainał Louis E- 
Orandptis, w ykazała , iż  istnieje ogrom ny za ­
sób możJiwiości o-bniizania kosztów eksploata­
cyjnych kolei diipgą racjomaiiizacj: opartej

w  żadnvm  innyun kraju. •
Zwiracał n-aim uwagę na to generał CrozLer, 

zaproszony do Potoki przez Instytut N aukowej 
Organiz-ac.p w  r. 1910, w  odczycie w ypow ie- 
dzianyim w  dinau 28 paidiziernika 1927 r. w  aiuł 
Politechn iki W arszawskiej. Zarówno podniósł' 
to też t>rzyibvły ma I I  Polski Z jażd N ; ukowej 
Organuzacj p. Harrington Emerson, w yb itn y , 
znaw ca organizacji kolejnictwa.

Logiczn.e rozuimuijąc. w ydaje się. iż  n k  ntie 
inoże być wlaściwszeigo, jak pójście po tajże 
drodze w  Polsce, nie w yróżn ia jącej eię w ca le  
•prawidłową organizacją. _

Tym czasem  tej drodze są przeć S ann. Liczni 
■rzecznicy, jakoby w arstw  p racu ących , oba­
w iających się każdej reform y, która zmniejszy 
ilość Tąk loLoczych , m otywując, iż  w  chwili 
'bezrobocia reform y podobne nie są „'skazane 

Jest to  pogląd z  gruntu b łędny W rlfca z  b ez­
robociem  przez 'prowadzenie w  społeczeństwie 
niesprawnych kosztownych imetyfucej n igdy 
bezrobocia n ie zm niejszy, raczę ' go powiększy.

Jedynie u,spra'w,nieinie ka.żdeo placówki, oonL 
iżanie kosztów jej prod'Ukcji i dbi iżarJe eon 
■jest w łaśc iw ą  drogą do takiej ntrospeTacji, któ­
ra  je-st zdolna zatrudnić liczne fcazroibotne dziś 
rzesze i  dać iirn wydajbne n,vyiniagradzeinda.

kole je , jako w ielk ie Drzedsiębiomstwa, które­
go (sprawna działalność o żyw ia  całe życ ie  go­
spodarcze, nie może w  tym  postępie poizostać 
bit-mne. > /

K ażda mdijoracja. jak nowa HepsE-a maiseyna 
amm-ejsza liozbę rąk roboczjTh  na czas jedy­
nie przejściow y, przyczyn ia jąc się w  następ 
stwie do zw iększen ia zatrudnienia.

K lasycznym  przykładem  w  Polsce b y ła  w a l­
ka podjęta w  swoim  czasie przez robotników 
w  Ł od z : prźeciw  'm echanicznym  warsztaito.. 
'tkackiim, które stały się następnie głów ną pod­
stawą prosi-eraciji ' rozkw itu  Lod/i, a  także za­
trudnienia nowych v rielkich rzesz robouń-i- 
czyc.h.

W  trosce o  poprawę :stniejącego stamu rze- 
cizy i usunięciu błędnych poglądów Instytut 
Naukowej Organizacji w ydaie obecni<> w  tló 
■maczeniu potokiem pracę Louisa D. Brand '-sa 
p. n. „Naukowa organizacja,, a  koieje że lazn e", 
która w inna otw orzyć oczy całem u soółeczpó 
•dwu polskiemu, a  przedewszystkw m tvm . któ­
r zy  na poprawę kolei w p ływ  m ają lak dalece 
liyłaibv błędna d ioga podnoszenia ta ry f bez u- 
przedniego zastosewrania zdobytych ('oświad­
czeń, -a tyczących  się usunięcia strat mato-jar 
In, czasu i1 .pracy ludzkiej.

Byłoby w ielk im  bjędem ze strony wład-z nar 
czelnych lekceważenie sobie łych doświadczeń 
.i pójście drogą najmniejszego ooanu w  utrzy# 
ik w uu  istniejącego sposobu gosuodaTki i  nod* 
wyższeniu tary f kolejowych ku szkodzie spo 
łiecznoj.

Kronika ekonom iozna.
-o g o -

NOWELIZACJA UBTAW1 O URLOPACH PRA- 
COWNIGZYGH NIE BĘDZIE. W  związikuz notat- 
ta n i które ukazały sdę w  prasie o rzekoinri za- 
Ettier,zan'-<j nowelizacj: ustaary o urlopach praco­
wniczych. ministerstwa pracy i aoiaki społecznej 
fcomiunulł uje’ nam, iż nowelizacja ustawy nie jest 
przewidziana, natomiast prusłetawana jeść zmia­
na wyliczenia kategonji pracowników umysto-
wyrh, zawartego w par. 15-łvm rozporządzenia 
wykomawczego z dnua 11 czerwca 1923 r. do usta­
wy o tirlppaioh., w kierunku uzgodnienia tego w y­
liczenia, z wyliczeniem zawartem w  artykule 2 im 
imzponządizęnia Prezyidenła Rrpltej o umov ie
o pracę pracowników umysłowych.

NJ> CZEM POL-EGAC BĘDZIE INSPEKCJA SA- 
I W  Rwą KRAJ!1 Zgpdmie z zaipcrwiedzią, 
w dn:ach od dnia 2 do 6 czerwca h. r. zbadany 
zostanie stan sanitarny kraju przez specjalnych 
urzędu.!;6w, delegowanych przez ministra spraw 
wrwnętaanych.

Urzęom isy ci dustarcza. odpow iedzi na następu port,
jąco pvta 'ina, dotyczące każdej a b a d a n jj m iejscn na  ryr!:ac.li zagraniczniyeth, u lrz
wości: 1) agóine wrażenie, 2)  ilość / .bad an y ch . m iarach  u m ia rk ow an ych .

domów, 3) procent domów odnowionych wogólą, 
4) ilość odnowionych domów w ostatnim sezonie 
budowlanym, 5) ilość w^łwijowanych nowych 
ustępów i śmietników', 6) ilość celowe unząidap- 
nych studzien, i 7) stan akcji zadrzewienia dróg 
i  placów.

GAZO LIN A. W  lu'vtm b. r. czynnych było 
w Polsce 18 tgazolimiarni, zatm diruająrinch 17ó rO' 
botniików. Gazoliniamie te prizerabby w  lu1 yłn 
19,193.000 mtir. sześć gazu ziieimnego (w  styccn .u 
r. b. 20,474.000 mta. sześć.), uzysibując 2,375 ton 
ga.zoli.ny, czyti o U 86 ton mniej, niż w  styczn u 
r. b. Ze 10Ó m. sześć, gazu uzyskano w lutym 
r h. -12.3 kg. gaizodny. gdy w styczniu 12A kg 
W  kraju sjwżyto lutym 2,168 ton gaizolimy. 
wywieziono zaś 94 ten, z czego 71 do Czechosło­
wacji, 12 dc Francji, 7,1 ton do Węgier.

MASŁO. Ceny masła jd dnia 24 b. m nieoo 
obniżono i ib -5 e notują w  hurc.c za 1 kg.: ma 
sio wyborowe P.20, deserowe —  5.80, stołowe lek­
ko solone —  5.30; Jv detalu za 1 kg.: wyborowe 
P80 deserowe —  6.40, srtolowe łeioko solone — 
''.SO. Tendencja słaba. dow7oz\ dostateczne. Bktr 

z powodu niezbyt pomyślnych konjenik.hir 
zym.uje się w  raz-

ych.



N O  W S B E r O R M

Poteanan.e pułkownika K. S. dr. Juliusza kapola
3 1 '

Pułkownik K. S. dr. Ju 
1.1 usz Kappel, sędzia orze­
kający wojskowego sądu 
okręffowe.ęo Nr. V w K ra­
kowie i lektor języka wę- 
gtcrskieero UnSw. Jafflell.,
Z-xstał przeniesiony na wyż 
szo stanowisko prokurato­
ra, wojskowego w Przemy­
ślu. Dnia 12 bm. oficero- 

’  w ie wojskowej służby 
spra wita dlńwości korp ns ti 
krakowskiego, jako też 
szare# oficerów broni jak: 
r-i?k. Mond, płk. Spett, płk.
Malczewski, pik. Ivostrze- 
wskl i i ani żegnali go 
skromną kolacja w kasy­
nie ofice-rskim 1 p. sap. 
kol. W  czasie kolacji w y­
głosił toast na cześć płk. 
dr. K*ppip szef wojsk, są­
du okręgowego Nr. V  płk.
K. S. Kostecki, który pod­
niósł, że pochodzący z na­
szego garnizonu pik. Kap- 
pel, chociaż z urodzenia 
Węgier, duchem czuje się 
Polakiem,, podniósł jego 
eaisługi ma polu sadowni­
ctwa wojskowego -polskiego i wspomniał o trady­
cjach polsko-węgierskich, uzmysłowionych w pięk­
nem przysłowiu: ,, W ęgier P ołafk dwa brataniu**,
iprzyczem przysłowie to w osobie płk. Kappla znaj­
duje nowe potwierdzenie. Pik. Kappel podziękował 
w serdecznych słowach -za oznaki aympatjii i pod­
niósł. że w Polsce widzi swą drugą ojczyznę, która 
przygarnęła go serdecznie. Dalej przemawiał dowódca 
2 p. lot-n. pik. Malczewski, który podniósł wielkie 
zrozumiemi® życia u płk. Kappla. a następnie toa­
stował na cześć małżonki płk. Kappla, która jako 
Polka przywiązała swego męża do Polski i nauczyła

g.o kochać swą Ojczyznę, W  głębokiem przemówie­
niu podniósł prokurator wojskowy w Krakowie* pfck. 
Oięciel anaezenio i  (rolę prokuratury wojskowej. 
Wkońcu mjr. K. S. Król wyrwai! imiicnicm młod­
szych oficerów życzenia, aby płk. Kappel jak naj­
prędzej ^powrócił do Krakowa, gdzie -tak stosunki ży­
ciowe, jak i  towarzyskie, oraz naukowe z Uniwer­
sytetem _ tworzą dilań właściwą podsliawę życiową. 
1’j z y  jmiłoj pogawędce zebranie przeciągnęło się do 
późnej nocy. Na zdjęciu siedzą: pik. Mond (1), płk. 
K. S. dr. Kappel (2), płk. Malczewski (3), obok nich 
płk. K. S. tir. Cłęclel.

Z e  si»< t r i u .
DALSZE W Y N TKI ZA W O D Ó W  PIŁKARSKICH  

W  KRAJU I ZAGRANICĄ.

Kraków. 29 ma,ia. Podgórze —  W isła Ib B .l 
(3:0;. ,

Krowodrza —  Sparta 1:0 (1:0).
Makkabi —  W aw el 3:0 (3:0).
Jutrzenka —  Zwierzyniecki 2:0 (1:0). 
Cracovia Ib —  Korona 4:1.

Tabela m istrzostw A  k lasy przedstawia się
następująco:

Nazwa klubu Ilość gier Punktów Stos. bramek

1) Podgórze 11 17 26:8
2) W aw el 11 15 18:17
3) Garbarnia 9 13 27:9
4) Krowodrza 8 13 18:11
5 ) Cracovia 11 13 30:19
6 ' W is ła 10 11 36:28
7) Sparta 11 10 18:20
8) Korona 11 10 23(26
9) Makkabi 9 9 17:13

10) Olsza 9 7 20:28
11) Tam ovia 8 4 11:21
12) Zw ierzyn ieck i 9 4 4:21
13) Jutrzenka 11 2 4:31

Kraków, 27 i 28 maja. Grzepó-zecki K. S. —  
Trzebinia 5:0. Mistrzostwo ki. B,( Grzeaói^eckl 
K. S. —  Wacker (Zabrze) 2:2, Leg ja —  W ac- 
ker (Zabrze) 3:1

W arszawa, 27 i 28 maja. Hakoah (Ł ód ź) —  
Skra 0:4 (0:2), Hakoah -  Makkabi 3:1 (2:0).

Lw ów , 27 maja. Hasmonea —  Makabi (W il­
no) 5:2.

Lwów, 28 maja. Pogoń —  Czarni 4:0 (2:0). 
N a  kilka minut przed koricenr zaw odów  dru­
żyna Czarnych zeszła z boiska.

Bytom, 28 maja. Amatorski K .  S . (Król. 
Huta) —  „Berthen 09“ 2:1 (1:0).

Wiedeń, 28 maja. Vienna — Amatorzy 
6:2 (4:2 ' Wacker —  Admira 3:1 (2:1), W . A. 
C. — S im a  2:2 (2:1), Hakoah —  Simmering 
1:0 (0 :0).

Budapeszt, 28 maja. F T. C. —  Slavia 
5:1 (3:0), Bułgaria (So fja ) —  Sabaria 3:2 (2:0), 
F T. C. —  Blackuoum Rctrers 6:1 (1:1), Hun- 
garia —  Slavia 2:2 (0:2)

Praga, 28 maja. Kladno —  D, F. C. 4:1 
(2 :1).

CRACOFIA MISTRZEM KRAK3 W L 
W  LEKKIEJ ATLETYCE.

Kraków, 29 maja. Pirzy udziale około 70 
startujących zaw odników  osiągnięto następu­
jące w yn ik i:

luO m.: 1) Nowak (AZfe) 11.4, 2 ' Now osiel­
ski (Crac.) o dtoń, 3) Staw in (AZS .)

200.: 1) Nowosielski (Grac.) 26.9, 2) Luba- 
czew ski (Crac.) 3) Irw itt (Crac.)

400 m.: 1) Trnka (A ZS ) 54.4, 2) Lubacze-
wsfci (Crac.), 3) Bukowski (Crac.).

8u0 m.: 1) Polski (C rac.) 2.09, 2) Buko­
wski (Crac., 3) Trnka (A ZS ).

1.500 m.: 1) Gorzeński (W is ła ) 4 28.4, 2)
Karczew sk i I. (A Z S ), 3) Golfinger (M akkabi).

5.000 m.: 1) Motyka I. (AZS ) 17.17.4, 2) 
Czubak (AZS), 3) Fetper (Crac..

10.000 m.: 1' Motyka I. GAZS) 37.08.8, 2) 
Motyka II. (A ZS ), 3) Stanek (Crac).

110 m. przez płotki: 1) Nowosielsk P ra c .) 
18.3, 2) Janek (A Z S ), 3) Scipio (W is ła ).

400 m. przez płotki: 1) Trnkr (AZS) 64 8, 
2) „W o lsk i" (Crac.), 3) Irw itt Crac.).

Skok w  dal: 1) Nowak (A Z S ) 6.78, 2) No­
wosielski (C rac.) 6.71, 3) Chmiel (Crac.). No­
wosielski uzyskał 6.90 w  skoku „spalonym ".

Skok w  wyż: 1) Scipio (W is ła ) 169.5, 2) 
Kowalsk i (W is ła ), 3) Kossowski (W is ła ).

Skok o tyczce: 1) W Tóż (C rac.) 2.93, 2) Bo­
bek (A Z S ), 3) Nówek (.Crac.).

Trójsrok- 1) Nowosielski P ra c .) 12.78 Grek. 
óki.), 2) Scipio (W is ła ), 3) Chmiel (Crac.).

Rzrt miotem: 1) Stibbe (W K S  W aw el) 
25.65, 2) Pobóg (Crac.), 3) Irw itt (Grac,).

Dysk oburącz; i )  W róż 58.915, 2) Sido
"(W isła ), 3) Zych  (Crac.).

Dysk jednorącz: 1) W róż (Crac.) 33.19, 2) 
Stibbe (W K S . W aw el), 3) Kosowski (W is ła ).

Kuia jednorącz: 1) Scipio (W is ła ) 10.595, 
2) Chmiel (Crac.), 3) Stibbe (W K S . W aw el).

Kula oburącz: 1) Leszek (AZS .) 20.035, 2) 
Chmiel (Crac.), 3) Now ak (AZS.).

Oszczep jednorącz: 1) Normund (Grac )
43.46, 2) Chmiel (Crac.), 3) W róż (Crac.).

Sztafety 4X100 m.: 1) Cracovia w  skła­
dzie: „W o lsk i" , Irw itt[(’.Lubacze\vski, N ow o­
sielski 47.2, 2) AZS, 3) W isła. W  przedbiegu 
sztafeta AZS uzyskuje nowy rekord okr. 45.S.

Sztafeta 4X400 m.: 1) Cracoyia w składzie: 
Bukowski, Irw itt, Lubaczewski, „W o lsk i" 
3.41.8 'rek. okr.), 2) AZS. I „  3) W isła.

W  Ogólnej punktacji Cracovia zdobyła mi­
strzostwo okręgu, oraz puhar prezydenta mia­
sta inż. Rollego, uzyskując 73 pkt Na dru- 
giem miejscu kroczy AZS (43 pkt.), na trze- 
ciem W isła  (22 pkt.), na czwartem  W KS. 
W aw el (6  pkt.), na piątem Makkaoi ( l i k t . )

 0------

0G 0LN E ZAWODU STRZELECKIE P. W .
W  KRAKOWIE

W  dniach t, 2, 3 i  4 czerwca odbędą się na 
strzelnicy u Mi,, w  Jroozaraoh im. Tad. Kościarzlki 
przy ul. Rajskiej w Krakowie zawody strzeleckie 
z broni łnałoikaliibroweij, krótkiej i długiej, w  na­
stępującym porządku:

Dnia 1 czerwca od godz. 14— 19 zawody indy­
widualne dla członków hufców i oddziałów P. W.;

dnia 2 i  3 czerwca od godz. 8— 19 z broni krót­
kiej i długiej dla pań i panów (seniorów);

dnia 4 cze-wca zawody zespołowe dla człon­
ków P W

Ogłoszenia zbiorowe i  pojedyncze zawodników 
(stowarzyszonych i niestowarżyszcmyoh) przvjmiu- 
je oficer iiistroikcyjny P. W. na miasto Kraików, 
kpt, Jasiński Stanisław, w  kancelarii P. W., ko­
szary im. Tad. Koóciuszlki (ul. Rajska) w  godz. 
od 9— 12 i  od 15— 18; tam też udziela się wszel- 
k,ch mfonmacyj, dotyczących ogólnych zawodów 
strzeleckich Pizysp. Wojsk.

Auto rakietowe 
jako przewrót w komunikacji 

lądowej i powietrznej.
Jak już oinegdaj donosWiśmy, dwaj inżyn ie­

row ie nbm iecy , iinż. OppieiH inż. pynotechnik 
Sandor dokonali epokowego wynalaizku w 
dziadzin ie komunikacji, który, m ożliwe, mie- 
łyilikc wyruguj'! prawdapadubnie auto dzisiej­
sze i doprowadzi szybkość komunikacyjną do 
możinośći I przebycia 1.000 km. w  godzinie, 
leciz będziie mógł stanowić p ierw szy krok real­
ny w  dziedzinie komunikacji m iędzyplanetar­
nej.

DeimoinisJracja wynaJajzlkit, odbyła się hagiAao 
uroczyście ma lorze w yścigow ym  Avus w  Ber- 
iliroe w  obecności w y łączn ie  zaproszonych re- 
prezianitainitów w ładz, wojskowości i prasy. Po- 
przietdzil pirólbę jazdy 'wykład autorytetu na po­
lu techniki w  N iem czech, radcy Schiuetteigo, 
k tóry z pełnym  zapała optym izm em  skreślił 
iglówine cele i zadania auta rakietowego. N a ­
stępnie przem ów ił w yn a la zca  -iina: Fryderyk 
Oppeil, iktóry wtajeimniezyl ziibrainych w  zaimie 
rżen ia  co do w ynalazku i roztoczył przed ze­
branym i programu zużytkow ania auta rak ie­
towego. W edle relacji in ż  Onpla w ynalazek  
znajduje się dopiero w  pierwszej fazie  i na ra ­
zie auto rakietowe ipdkonmje przestrzeń z 
'szybkością 236 km. na godzinę, lecz już są 
czyn ione przygotowania, aby anto mogło osie* 
ignąć szybkość 1.000 kilim. Demonstracja tej 
drugiej fa zy  rozwoju auta rakietowego odbę­
dzie się na specjalnie w ybudow anych szy­
nach, ponieważ stan dróg niem ieckich nie do- 
puszcza jeszcze do takiej szybkości. Następnie 
dopiero zakłady Oppel .zrealizują w łaśc iw y  cel 
auta rakietowego, t. j. przystosowanie motoru 
rakietowego do lotu. Jeżeli się to uda —  a są. 
po temu wszelk ie dane, to podróż dokoła św ia­
ta  dokonana będzie zaledw ie w  6 godzinach.

Następnie Fryderyk Oppeil zasiadł w  aucie 
rakiefowem  i wŚTÓd przeraźliw ego huku i  raz 
po ra z  powtarzających się detonucyj, którym 
tow arzyszy ły  w ybuchy snopów iskier, ruszył 
z 'ła k  fantastyczną szybkością, że na zebra­
nych w yw arł w rażen ie iście niesamowite. —  
Cala ja zd a  trwała niespełna 2 m inuty.

Enłuzja.zim zebranych by ł ogromny. W  dniu 
Ityim mókg ludzki zaczą ł rea lizować jeszcze je- 
dnę z ganjalnych fantazy.j Juljueza Yerne.

W  w yw iad zie  iz rępieizentaulam i prasy 
przyznał inż. Oppeil, że pom ysł auta rakietowe­
go S ie  jeist 'zupełnie now y, gdyż już w  X V  w ie ­
ku zam ieszczono w  kronikach wzm iankę o te­
go rodzaju wynalazku, którego pomytsł tułał 
się w  um ysłach techników przez długie stule­
cia. W  roku 1886 w ym yś lił Francuz Buiisaon 
podobną, konstrukcję .motoru, o ozem inż Oppeu 
stara się w  w yw iad zie  z prasą berlińską, za­
m ilczeć. D la przypom nienia 1 słuszności poda­
jemy następujący fakt:

Dnia 16 grudnia 1886 r. paryżanie bardzo 
żyw o  kom entowali dziw n ą lódż, znajdująca 
się na wodach Sekwany. Na pokładzie jej 
'znajdnwiało się 2 ludzi: inż. Just Buiisson i je­
go najlepszy przyjaciel. Obaj zajęci b y li okol 
imaiszynerji łodizii. Nagle dał się slwszeć głośny 
uodohny do strzału huk i  łódź ruszyła. Krótko 
potem usłyszano straszny trzask i zobaczono, 
jak  łódź rozdarta w  kaw ałk i w y lec ia ła  w  po­
w ietrze, a chm ura dym u pokryła zw łok i 2 lu­
dzi.

Łódź ta, w ynaleziona przez inż. Buiisson, 
nie bvła  n.iczem iinnem, jak pierwiszym w yn a­
lazkiem  w  dziedzinie zastosowania eksplodu­

jących środków do kom unikacji Wymrtazefc 
tein został udoskonalony przez Oppela i doko­
nał rekordu Inż. Buisson u ży ł do poruszenia 
swojego wyinałajziki: prcchiu strzelniczego, kłów 
ry  spowodował katastraię. Tak ta rzekomo no­
w a m yśl rakietowa auta powstała przed laty 
42 jeszcze w  umyśle łranicuiskieigo w ynalazcy.

Ta k ie  w W iedniu budują samolot 
rakietowy własnego systemu.
Donoszą z W iednia : N ieza leżn ie od prób 

z autem raikietciwem Oopeł-Landers w  Berli­
nie, pracują trzej w iedeńscy technicy nad 
modelem samolotu rakietowego, którego kon­
strukcja jeist przystosowana do stref powieitrz- 
nych bez potrzeby dokonywania prób moto­
ru na lądzie stałym. W yn a lazcy , członkow ie 
Zw iązku lotników przy  politechnice wiedeń­
skiej i austriackiego Zwiajzku techników^ 
pilotów, Biisail, Rełchsfeld i W ondrak, oddali 
model do dyspozycji Tow. akcyjnego ,Sirius“ , 
w  dowód wdzięczności dla dyrektorów  tegoż 
towarzystwa, niż. Muli era i Preya, pod któ­
rych dozorem budowano moder1 w wairsiztatach 
„S iriusu".

P ierw sza  próba lobu ralkieiowego samolotu 
„S in u s" dała na, raiziie bardzo dobry w yn ik . 
Model osiągnął szybkość lobu 150 kim, na go­
dzinę. W  ciągu bieżącego tylgodnia konstruk­
torzy dokonają pewnych zm ian poprawczych 
i już za k ilka dni odbędzie się nas.ęipns 
próba.

Model ,,Siiirius"' jest na 80 om. długi, z bar­
dzo lekkiego metaiiu. Siłę popędową gtainow^ 
24 rakiety.

Różne wiadomości.
FaBRYKA F a ł s z y w y c h  OBRAZÓW Tak do­

noszą z Frankfuruit"' nad Menem, tamheisza po­
licja kryminalna odkryła , fabrykę podrabia.nych 
obrazów, przeważnie starych mistrzów. Od dłuż­
szego czasu podobne oorazy rozchodziły się po 
świecie, zyskując barazo dobre ceny. Ale wnet 
ocuwstaly podejrzenia, że są !o podrobienia, w r 
konane zresefą wcale zreczmie i ze ztnajc moścaą 
rzeczy. Po dłuższej obserwacji, policja we Frark- 
furcie uwięziła Ottona Mullera, właściciela n,a- 
lego antyikwaTjabu i handilu przedmiotów gztoki. 
Ot>ra.zy poora,b,ał malarz tamtejszy, Raumann 
i  zaopatrywali w  sygnatury. W siprawę tę jeet 
zamie^izany cały szereg osób, a nici je' wiodą do 
kłębków w Kolonji, M maohjum i innych więk-* 
szych miast nłemieckiioL.

CIEKAWE OKAZY FLORY I FAUNI Doriezą 
z Los Angeloo. Przybył tutaj z wysp Calapaeos 
dyrektor nowojorskiego Aąuarium, dr. Townsend1, 
ktÓTy na wyspach tych bawił w  celach nauko­
wych. Przywiózł on z sobą okazy kaktusa, pozba­
wionego kolców i gładkiego jak melon. Słynny 
botanik buther Rurbank pnzez lata starał się w y­
chować taką odmianę kaktusa, o któreg .sinieniu 
na odległym archipelagu piki nie wijdzlal. OpróoJ 
tego przuwiózl d-r. lown»end 60 okazów ofbr;.y- 
mich żóirwi lądowvch Zółwit te na Galapagos 
wymierają, a dr. Tcwmsend chce je zaikiimatyzo­
wąd i rozplenić w Stanach Zjcłm>czomvch. Żół­
wie te, których mięso jest doskonałym dla ludzi 
t karmem, dochodzą do wagi 400 funtów. Żywią 
się one przeważnie 1 aktusami i róineml jarzy-, 
nami, Dr Townsend nie wątpli, że hodowla tych 
żólw: , w Stanach da doskonale wyniki.
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Floriańska 38 
STANISŁAW  DUDZIK

W ym ień.one firm y polecamy n a rzy m  C zyte ln ik o m !

Magistrat atof. król m. Krakowa.

L. J 731/1928.

O G Ł O S Z E N I E .
W  mvśl art. 25 Prawa budo wiar ago z dnia 10 

lutego 1928 Dz. U. R. P. Nr. 23. poz. 202 Magi­
strat stoi, król. m. Krakowa zawiadamia o przy­
stąpieniu do sporządzania planu zabudowania.

1) Obszaru gruntów w Dz. X i,  Nowa WieJ I 
XVI. Łobzów ograniczonego ul. Lea prze­
dłużeniem ul. Kawiory, granicą gruntów Ski 
„Esge", oraz granicą gruntów Macieja Biesiar 
decki0go i Rady Zjazdu Przemysłowców gór­
niczych.

2) Obszaru gruntów w Dz XVI. Łobzów ogra,
mczonego koszarami Artylerji i Szkolą Pod - 
chorążych, koszarami Czarnieckiego, ul. Prze-, 
skok, oraz drogą polną na parć. lk. 92/8 (dren 
ga wojskowa).

3) Obsza.n grantów i Dz. XIX. Grzegórzki o- 
graniczonego od strony wschodniej i połu­
dniowej granicą własności Stanisława flur- 
tana, zaś od strony zachodniej i Dólnocnej 
ulicami Rzeźniczej i Grzegórzecką.

Odnośne projekty planu zabudowania można o- 
glądać w Budownictwie miejskiem 0'ddz. B. w Biu­
rze regulacji miasta gmach Magistratu III. p. 
drzwi Nr. 20 w dniach od 5 czerwca do 10 czerw­
ca br. włącznie w godzinach od 11 do 13.30.

Interesowani mogą tamże zgłaszać wniasfc4 do­
tyczące planu zabudowania w dniach od 15-go 
czerwca do 20 czerwca włącznie w *odzinazh jak 
wyżej. 4bH

Kraków, dnia 23 maja 1928 i)

Dnrkarr a  „Ihistrowanegc Kuryera Codziennego" —  Kraków, Wielopole 1, pod zarządem Feliksa Korczyńskiego.


